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Problematyka i metoda badan

Problematyka prezentowanych badan dotyczyla
percepcyjnego doswiadczania ciata, jego obecnosci
i zaangazowania w praktyke podwieszania. Wobec
przyjecia w nich perspektywy podmiotu staratam
si¢ przede wszystkim wstucha¢ w to, co na temat
swoich cial maja do powiedzenia badani. Zbiera-
nie i analizowanie materialu empirycznego zostato
podporzadkowane procedurom metodologii teorii
ugruntowanej (Konecki 2000; Charmaz 2009; Gla-
ser, Strauss 2009). Zgodnie z jej zalozeniami w re-
alizacji badania postuzytam sie technika wywiadu
swobodnego ukierunkowanego, w przeprowadze-
niu ktorego korzystalam z przygotowanych wcze-
$niej dos¢ ogolnie sformutowanych dyspozycji.
Postugujac si¢ celowym doborem proby, badania-
mi objeto osoby praktykujace podwieszanie ciata
(N=30), ktore uczestniczyty w podwieszaniu zaréw-
no w trakcie kameralnych spotkan bez udziatu pu-
blicznosci, jak i podczas otwartych konwentow. Za
kryterium wiaczenia do badan przyjeto co najmniej
dwukrotne doswiadczenie bycia podwieszanym

na hakach za skore’. Wywiad trwat od 120 do 150

® Trzy kwestie wymagaja tu wyjasnienia. Po pierwsze, kryte-
rium co najmniej dwukrotnego udziatu w praktyce podwie-
szania wytonilo si¢ na etapie wstepnego zbierania danych jako
wskazowka, ktora pozwolita badaczce rozwija¢ swoje idee.
O jego stusznosci przekonata sie wowczas, gdy wracata do
uczestnikéw swoich badan, z ktérymi rozmawiata uprzednio
jako osobami z pojedynczym doswiadczeniem podwiesze-
nia, a ci mieli juz za soba udziat w kolejnych podwieszeniach.
Z uwagina specyficzng ograniczonos$¢ doznan towarzyszacych
inicjacyjnemu podwieszeniu oraz dostrzezony przez badacz-
ke zwigzek miedzy dalszym praktykowaniem podwieszania
a sposobem doswiadczania wtasnej cielesnosci, pierwotnie
ustanowione kryterium wiaczenia do badan nieuwzglednia-
jace liczby podwieszen musiato zosta¢ zmienione. Po drugie,
warto wspomniec¢ o samym sposobie rekrutacji respondentow,
ktéry w oparciu o powyzsze kryterium nie rodzit wigkszych
trudnosci. Najpierw rekrutacja odbywata si¢ po dotaczeniu
przez badaczke do jednej z tematycznych grup dyskusyjnych
na popularnym portalu spotecznosciowym, pdzniej, kiedy
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minut, a uzyskane w jego trakcie informacje byty
rejestrowane, a nastgepnie poddane transkrypciji.
Analiza fenomenologii wcielenia badanych w kon-
tekscie praktyk podwieszania ciata, w podporzad-
kowaniu zasadom metody teorii ugruntowanej
w danych, odbywata si¢ wedtug nastepujacych eta-
pow: 1) konceptualizacja materiatu jakosciowego
obejmujaca rzeczowe kodowanie danych (najpierw
otwarte, nastepnie selektywne); 2) utworzenie ka-
tegorii bedacych zespotami koddéw, ktore uzyska-
fam poprzez tamanie danych; 3) konceptualizacja
wlasnosci kategorii; 4) odkrywanie powiazan wy-
stepujacych pomiedzy kategoriami. Jedna z takich
kategorii okazato sie ,doswiadczanie ciata” obejmu-
jace doznania i wrazenia cielesne badanych, ktore
staly sie centralng kategoria ponizszych analiz em-
pirycznych. Zgodnie z paradygmatem metodologii
teorii ugruntowanej czynnosci zbierania i anali-
zowania danych nie odbywaty si¢ w rozdzieleniu
czasowym od siebie, a przeciwnie, stale si¢ ze soba
przeplataly. Generowanie teorii (generation of theory)
bedace istota metodologii teorii ugruntowanej jest
procesem diugotrwatymo®, ktory ,jest kontrolowany

przez wylaniajaca sie teorig, czy to rzeczowa czy

nastapita juz konfrontacja z empiryczng rzeczywistoscia, re-
krutacja prowadzona byla podczas konwentéw podwieszania
i organizowanych przez to srodowisko prywatnych seansow.
Zanim jeszcze przystagpiono do wywiadu, kazdy z badanych
przedstawial bogata dokumentacje zdjeciowa potwierdzajaca
jego udziat w kolejnych praktykach podwieszania. Po trzecie
wreszcie, doprecyzowanie techniczne w nazwie praktyki ma
znaczenie z punktu widzenia istnienia kilku odmian podwie-
szania, miedzy innymi np. pullingu, ktéry réwniez polega na
whbiciu hakéw w skére, cho¢ sam przebieg praktyki jest juz
zgota inny. Uczestnicy pullingu taniczac w okregu, naciagaja
liny dotaczone do umieszczonych w ich ciele hakow po to, aby
wywolywac okreslone doznania. Tym, co odrdznia jednak pul-
ling od standardowego podwieszania, jest brak elementu uno-
szenia ciata do gory.

¢ Nie sadze, aby na stronach niniejszego tekstu udato mi sie
teorie wygenerowad. Traktuje go raczej jako szkic etnograficz-
ny, ktory stanowi wstepna rame analityczna do procesu teore-
tyzowania.
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formalng” (Glaser, Strauss 2009: 41). Aby zapobiec
pojawieniu si¢ w tej teorii tego, co jako badacz ja-
kosciowy nazywam ,ciemnymi przestrzeniami”,
proces teoretycznego pobierania probek (theoretical
sampling) oparfam na kluczowej dla niego metodzie
,permanentnej analizy poréwnawczej” (constant
comparative method). Kiedy w dostarczanych danych
nie pojawialy sie juz nowe wlasnosci wypreparo-
wanych kategorii, nabratam empirycznej pewnosci
o ich ,teoretycznym nasyceniu” (theoretical satura-
tion) (Konecki 2000: 31-32).

Charakterystyka badanej grupy

W badanej grupie osob praktykujacych podwie-
szanie ciala znalazlo si¢ 16 mezczyzn i 14 kobiet.
Badani sa ludZmi mlodymi, mieszczacymi sie
w przedziale wiekowym 21-29 lat. Studiujq badz
juz ukonczyli studia wyzsze na takich kierunkach
jak promocja zdrowia, weterynaria, zootechnika,
multimedia ze sztuka, antropologia czy historia.
Co sig tyczy sfery aktywnosci zawodowej respon-
dentow, to zakres ich dziatalno$ci zarobkowej jest
bardzo zréznicowany. W objetej badaniem grupie
znalezli sie¢ reprezentanci takich profesji jak aktor,
pracownik naukowo-dydaktyczny na uczelni wyz-
szej, nauczyciel, przedsigbiorca, kamieniarz, szewc
czy sprzedawca. Wéroéd badanych byly tez osoby,
ktore w chwili przeprowadzania z nimi wywiadu
zajmowaly sie¢ piercingiem, instruktazem narciar-
stwa i wspinaczki, projektowaniem graficznym,
dekoratorstwem wizualnym oraz dziatalnoscia
ekologiczna. Niektorzy z badanych w tym czasie
stawiali swoje pierwsze kroki w branzy modelin-
gu. Dominujaca cecha stanu cywilnego badanych

byto pozostawanie w hetero- badZz homoseksu-
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alnych zwigzkach partnerskich. Wszyscy badani
zamieszkiwali miasta liczace powyzej 100 tysiecy
mieszkancéw. Znamienng i rowniez dominujaca

cecha byla deklarowana areligijno$¢ badanych.

Nakreslony wyzej socjodemograficzny portret ba-
danych dopelnig te dane, ktére w sposdb bezpo-
$redni badz posredni wiaza si¢ z dziataniem skie-
rowanym na wlasne cialo. Badani praktykujacy
podwieszanie jako osoby swiadomie i aktywnie
zainteresowane praca nad swoim ciatem, zwlaszcza
w kontekscie jego wizerunku, s wlascicielami ciat
w znacznym stopniu zmodyfikowanych. W badanej
grupie znalazty sie osoby posiadajace takie modyfi-
kacje ciata jak tatuaz, piercing, przypalania i cigecia
przyjmujace postac skaryfikacji, implanty transder-
malne i subdermalne oraz deformacje kosci czaszki.
Wsréd badanych byty réwniez osoby posiadajace
w swoich ciele wszczepione implanty magnetyczne.
Respondenci oddaja si¢ réwniez systematycznej ak-
tywnosci fizycznej, odwotujac sie do takich jej form
jak: ptywanie, jazda rowerem, wspinaczka, snowbo-
ard, narciarstwo alpejskie, boks tajski, treningi sito-
we, joga, morsowanie. Wspdlna cecha badanych jest
poddawanie si¢ okreslonym rezimom dietetycznym,
w szczegolnosci diecie wegetarianskiej i weganskiej.
Badanych okreéla tez deklarowana wrazliwo$¢ wo-
bec zwierzat, ktéra znajduje potwierdzenie w ak-
tywnosci w organizacjach pozarzadowych dzia-
ajacych na rzecz ich humanitarnego traktowania.
Osoby wchodzace w sktad badanej grupy deklaruja
powiazania z kultura body modification, kultura psy-
chodeliczng, kulturg BMX i szeroko rozumiang kul-
tura postindustrialng. Wéréd gatunkéw stuchanej
przez nich muzyki dominuje hardcore punk lub punk

oraz gatunki muzyczne mieszczace si¢ w szerokim
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pojeciu muzyki postindustrialnej, ,okoloelektro-
nicznej” czy eksperymentalnej, na przyklad tekno.
Mocno eksponowane przez badanych byty ich po-
wigzania z fandomem fantastycznym. Ci badani,
ktorzy ujawniali swoje powiazania z subkulturami
punkowymi, okredlali si¢ jako zwolennicy ruchu
straight edge, definiujac sie jako osoby o wysokim
poziomie samo$wiadomosci i skoncentrowane na
coraz lepszym poznawaniu siebie, a przy tym nie
pijace alkoholu, nie biorace narkotykow, nie jedzace
miesa, niezainteresowane przypadkowym seksem,

a swoje ciato traktujace jak swiatynie.

Istotne dla ponizszych analiz sg te dane charak-
teryzujace badanych, ktére wprost odnosza sie do
praktykowania przez nich podwieszania ciata. Jed-
na z nich jest informacja dotyczaca wieku badanych
w momencie inicjacyjnego podwieszenia. I tak, naj-
nizszy wiek respondenta w chwili pierwszego pod-
wieszenia to 17 lat, najwyzszy to 27 lat. Badani sa
zaangazowani w dziatalnos¢ kilku istniejacych na
terenie Polski grup popularyzujacych podwieszanie
jako forme zabawy z cialem’. Miejscem ich spotkan
sa imprezy gromadzace ludzi o niestandardowych
zainteresowaniach, takie jak na przykfad Festiwal
Castle Party czy tez konwenty tatuazu czy piercingu
stanowiace okazje do spotkania osob o podobnym
stosunku do wtlasnej cielesnosci. Waznym wyda-
rzeniem sa organizowane przynajmniej raz w roku
w jednym z duzych miast w Polsce (Wroctaw, War-
szawa, £.odz, Krakow, Gdansk, Katowice) konwen-

cje body suspension, nazywane w zargonie badanych

7 Charakterystyke polskiej sceny podwieszania ciata zawartam
w innej mojej publikacji, ktéra zostata w catosci poswigcona
motywom praktykowania wspotczesnie podwieszania ciala
(Kowal 2016: 75-76).
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,susconami”. W rzeczywistosci wirtualnej badani
pozostaja skupieni wokdét magazynu internetowego
,BME — Body Modification Enzine” oraz licznych
grup zarowno otwartych, jak i zamknietych tacza-
cych osoby zainteresowane praktyka podwieszania
ciata na popularnych portalach spotecznosciowych
(np. Facebooku). Jedna z najwazniejszych przestrze-
ni komunikacji ze $rodowiskiem o0séb zaintereso-
wanych szeroko rozumianymi modyfikacjami ciata
jest forum bodymodifications.net®, na ktérym wielu
badanych publikuje fotografie posiadanych mody-
fikacji cielesnych. Wiedze o podwieszaniu, jego ty-
pach i pozycjach czerpiq przede wszystkim z Body
Modification Enzine Encyclopedia®, ktéra zawiera in-
deksowany opis wszystkich mozliwych modyfikacji
cielesnych wraz z tresciami graficznymi. Wsréd ba-
danych sa osoby partycypujace w pracach utworzo-
nego w roku 2016 The International Suspension Allian-
ce', ktory jako organizacja non-profit ma za zadanie
jednoczenie spotecznosci 0sdb praktykujacych pod-
wieszanie, realizacje dziatan o charakterze badaw-
czym, edukacyjnym i pomocowym oraz populary-
zowanie w réznych kregach odbiorcéw informacji

0 bezpiecznym przeprowadzaniu podwieszania.
Analiza materialu empirycznego

Podwieszanie ciata na hakach za skére zawsze od-

bywa si¢ wedlug okreslonego porzadku. Jako ze

8 Forum skupia obecnie 6248 cztonkéw pochodzacych z roz-
nych krajéw $wiata. Cztonkowie polskiej narodowosci sa trze-
cig pod wzgledem liczebnosci grupa na nim aktywna. Forum
znajduje sie pod adresem: https://bodymodifications.net/ [do-
step 18.03.2017 r.].

® Body Modification Enzine Encyclopedia znajduje si¢ pod adre-
sem: https://wiki.bme.com/index.php?title=Main _Page [dostep
17.03.2017 r.].

10 Strona internetowa ISA znajduje si¢ pod adresem: http://su-
spension.org [dostep 10.03.2017 r.].
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interesowaly mnie wszystkie szczegdty tej prak-
tyki, postaram sig, aby opis doswiadczen podwie-
szanych mozliwie dokladnie oddawal wrazenia
i przezycia badanych na kazdym z nastepujacych
po sobie etapdw podwieszania. Oprocz aspektow
zwiazanych z doswiadczaniem przez podwiesza-
nych okreslonych doznan interesowata mnie takze

strona techniczna i organizacyjna tej praktyki.

Whicie hakéw w cialo

Przektucie hakami skodry, poprzedzone kroétkim
rozluzniajacym masazem, jest pierwszym etapem
podwieszania ciala, a zarazem momentem rozpo-
czynajacym doswiadczanie ciata jako zrédta bolu.
Doswiadczanie wrazen bolowych, ktére w sposéb
nieodlaczny kazdorazowo towarzyszy wbijaniu ha-
kéw w ciato, wedtug relacji badanych nie jest ani
sensem, ani celem praktykowania podwieszania.
W badanej grupie nie byto takich osob, ktdre czerpa-
tyby przyjemnos¢ z doznawania odczu¢ bolowych
jako takich. Co wigcej, najwigksza obawa, ktdra po-
jawiata sie¢ u badanych przed przystagpieniem do ini-
cjacyjnego podwieszenia, byla wlasnie ta zwigzana

z nieuniknionoscig bolu:

Strasznie sie batem. Wiedziatem, ze bedzie bole¢, ale
nie wiedziatem, jak to bedzie bole¢. Przed pierw-
szym podwieszeniem stat obok mnie chtopak, ktéry
mial by¢ podwieszany przede mna. Bawil si¢ ner-
wowo swoimi kolczykami i powiedzial, Ze jest bar-
dzo spanikowany. Pode mna wtedy si¢ nogi gteboko
ugiety. Wielu ludziom podwieszanie ciata kojarzy
sie z jakas forma masochizmu czy autodestrukcji.
Ja jestem natomiast bardzo spokojnym czlowiekiem

i nigdy w zyciu nie zadatem sobie bdlu, nawet nie

podwieszanie ciata — studium socjologiczne

umiatbym sobie przektu¢ ucha. Nie umiem sobie
sam zada¢ bolu. Ja sie go zawsze boje. Nie mam zad-
nych zapedow autodestrukcyjnych, szanuje swoje

ciato. (M, 23 lata)

Juz chcialem mie¢ ten moment przebicia za soba,
Ja sie najbardziej batem samego whbijania hakow.
Rozmiar tych igiet i hakow mnie przerazal. Bar-
dzo sie denerwowatem. Postanowitem zacisna¢
zeby przy przekluwaniu skory i jakos to przezyc.

(M, 23 lata)

Pozycje podwieszenia, sposréd wielu propozycji
mozliwych figur, wybiera sama osoba podwiesza-
na. Od wyboru konkretnej pozycji zaleze¢ bedzie
liczba hakdéw, ktérymi przeklute zostang powloki
skorne osoby podwieszanej. W pojedynczym akcie
podwieszenia wykorzystuje si¢ od kilku do kil-
kunastu hakow, ktére po umieszczeniu w tkance
skornej faczy sie za pomoca lin wspinaczkowych'.
W podyktowaniu sformutowanymi powyzej oba-
wami przed doswiadczeniem silnego bolu badani
wybieraja, zwlaszcza przy pierwszej probie pod-
wieszania ciala, pozycje najprostsze, wsrdd kto-
rych najwieksza popularnoscia cieszy si¢ pozycja
suicide. Przypominajaca figure powieszonego sa-
mobojcy, stosunkowo latwa w realizacji, wymaga

wbicia w cialo osoby podwieszanej niewielkiej

' Haki uzywane do podwieszania sg jednorazowe badz ste-
rylizuje si¢ je nasycona para wodna pod cisnieniem w auto-
klawie w standardowym cyklu pietnastominutowym w tem-
peraturze 121 stopni Celsjusza. Osoby zaangazowane w prze-
ktuwanie tkanki skornej majg zatozone na dlonie podwdjne
rekawiczki, najpierw jednorazowe, a nastepnie sterylne. Od
ilosci uzytych materiatéw, hakéw, srodkéw opatrunkowych
i dezynfekujacych zaleze¢ bedzie koszt podwieszenia, ktory
waha si¢ w granicach 350-500 ztotych. Niniejsze informacje
uzyskatam w trakcie wywiadow poglebionych z piercerami
odpowiedzialnymi za wykonywanie przeklu¢ u podwiesza-
nych osoéb.
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liczy hakow, z reguty dwdch, maksymalnie czte-

rech, jesli wymaga tego jej waga'.

Badani przypisuja duze znaczenie kwestii samo-
dzielnosci nie tylko w obszarze podejmowania
decyzji o samym podwieszeniu, ale tez o wszyst-
kich dalszych sprawach z nim zwigzanych, w tym
przede wszystkim pozycji podwieszania i jej wia-
snego przeprojektowywania. Wynika to nie tylko
z poczucia jednostkowej wolnosci przystepujacych
do tej praktyki, ale takze silnie eksponowanego
przekonania o ciele jako obiekcie wtasnosci, nad
ktorym badani przejmuja wiadze i kontrole. W pod-
wieszaniu ciala, podobnie jak i w posiadanych juz
jego modyfikacjach, urzeczywistnia si¢ wola bada-
nych, ktorzy wszelkie dziatania skierowane na ciato
traktuja jako swoja prywatna sprawe i element obra-
nego stylu zycia. Nie sposob tez nie dostrzec w po-
nizszych wypowiedziach tego, ze badani pozosta-
ja w silnym tozsamosciowym zwiazku z wlasnym

ciatem:

Mojego ciata nikt mi nie jest w stanie odebra¢, wigc
jest ono moje. Pozycje zawsze wybieram sam. Bardzo
nie lubig, jak kto$ inny mi sie do tego wtraca. Ja mu-
sze zawsze sam sobie wszystko zaplanowa¢. Rozryso-
wuje sobie najpierw pozycje, ktorg chce zrobi¢, gdzie
haki, gdzie bloczki, wszystko zalezy ode mnie. Jesli
robie jakie$ ryzykowne rzeczy, to zawsze z przygoto-
waniem, zawsze to jest przemyslane. Zawsze staram

sie by¢ odpowiedzialny za swoje ciato. (M, 23 lata)

12 Z informacji uzyskanych w trakcie wywiadow z osobami
technicznie zaangazowanymi w podwieszanie wynika, ze
przypadajaca na jeden hak masa ciata nie powinna przekra-
cza¢ 60 kilogramoéw. Zachowanie takiego przeliczenia ma za-
pobiec sytuacjom naderwania skory czy ugiecia si¢ haka pod-
czas unoszenia osoby podwieszanej do géry.
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Ciato to jest taki mo6j dom. Jest moje i niczyje inne nie
bedzie. To jest zupelnie naturalne i oczywiste. To jest
miejsce, w ktorym musze zy¢ przez cate zycie, wiec
musze o nie dbaé. Ale moge z nim robi¢, co chce.
Oczywiscie w pewnych, ale wyznaczonych przeze
mnie granicach. Nie pozwolitabym mojemu ciatu

zrobi¢ krzywdy. (K, 23 lata)

Jako osoby, dla ktorych ciato pozostaje obiektem
swiadomego i catkowitego posiadania, badani sta-
raja sie tez optymalnie przygotowac fizycznie do
podwieszenia. Stuzy¢ ma temu zjedzenie lekkie-
go positku, relaksujaca kapiel oraz wykonanie tuz
przed podwieszeniem ¢wiczen rozciagajacych po-
szczegolne uzywane w wybranej pozycji partie
miesni. O poczuciu osobistej odpowiedzialnosci za
wlasne ciato $wiadczy¢ tez moze to, ze badani nie

spozywaja przed podwieszeniem alkoholu.

Za realizacje obranej pozycji podwieszenia odpowia-
da czlonek ekipy technicznej, ktory ksztattuje te figu-
re poprzez precyzyjne rozmieszczenie na ciele osoby
podwieszanej wbijanych w skore hakow. Z tym za-
biegiem wiaze si¢ jeszcze jeden typ obaw przyste-
pujacych do podwieszenia. Jako osoby, ktore na co
dzien pozostaja mocno skoncentrowane na wizerun-
ku wilasnego ciata, obawiaja si¢ tego, ze umieszczenie
w tkance skdrnej okreslonej liczby hakéw zaburzy
ksztalt i estetyke posiadanych juz czy planowanych
modyfikacji cielesnych. Uwzgledniajac przyszte kon-
sekwencje podwieszania, o ktérych stanowia popo-
dwieszeniowe blizny oraz $lady po ewentualnym
naderwaniu powlok skérnych, w sposéb szczegdlny
troszcza si¢ o to, by haki zostaly rozmieszczone tak,
aby wkomponowaty si¢ we wzor posiadanych deko-

racji skory, czyli tatuazy i skaryfikacji.
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U mnie trzeba bylo sie troche bardziej z hakami ,na-
gimnastykowac” w kontekscie tatuazu. Tak, zeby te
blizny byly tak jako$ wkomponowane, zeby nie byto
ich wida¢. Martwi mnie tez kwestia blizn ze wzgle-
du na to, ze planuje kiedys$ wytatuowac te miejsca, za
ktore si¢ podwieszam, a tatuaz na bliznie zachowuje

si¢ jednak inaczej.(K, 23 lata)

O ile bol jest tym, co przerazato badanych, zwtasz-
cza w oczekiwaniu na inicjacyjne podwieszenie,
to w tresci ich obaw nie sposdb jednak doszukaé
si¢ tych, ktore miatyby co$ wspdlnego z ryzykiem
zwigzanym z naruszeniem cigglosci powlok skor-
nych oraz ingerencja w organizm, ktéra nie ma
przeciez charakteru terapeutycznego. Ten aspekt
zagrozen wobec ciala wlasciwie nie pojawia sie
w wypowiedziach os6b podwieszanych, a wywo-
fany przez badaczke zostaje uznany za niemajacy
uzasadnienia w sytuacji, jesli przektuciami zaj-
muja sie specjalisci na co dzien wykonujacy rézne
formy modyfikowania ciala, w tym przede wszyst-
kim piercerzy i tatuatorzy. Ich wiedza z zakresu
anatomii i fizjologii ciala ludzkiego przektada sie
na zaufanie, jakim obdarzaja je osoby poddawane
podwieszaniu. W swojej formie zarzadzania cia-
fem jako prywatnym zasobem te cze$¢ kontroli nad
cialem badani zdajq sie przekazywac wlasnie tym

osobom:

Wiedziatam, kto to jest i wiedziatam, ze ci ludzie zaj-
muja sie tym dtugo i sa w tym dobrzy. Wiedziatam,
ze jezeli rzeczywiscie przerwie sie skora i trzeba be-
dzie szy¢, to wiedziatam, ze ci ludzie sobie z tym po-
radza. Wiedziatam, Ze to nie bedzie karetka i jecha-
nie do szpitala, tylko to oni mnie uspokojq i zszyja.

(K, 23 lata)

podwieszanie ciata — studium socjologiczne

Obserwowalam weczesniej ich prace, ich zaangazo-
wanie i profesjonalizm. Oni zdaja sobie sprawe z po-
wagi sytuacji, ze mozna komus zrobi¢ krzywde. Ale
wszystko bylo na tip-top. Wszystkie nieszczescia, kto-
re mogly wynikna¢ z niedopatrzenia, zostaty wyeli-
minowane. Zadne niedopatrzenie nie byto mozliwe.

(K, 27 lat)

Dopdki relacje ciala z obiektami fizycznymi i inny-
mi ludZmi sg bezproblemowe, ciato znika ze swia-
domosci. Drew Leder (1990: 1), wywodzacy swoja
koncepcje tozsamosci z fenomenologii percepcji
M. Merleau-Ponty’ego, 6w stan ,cielesnej nieobec-
nosci” nazywa ,zapominalstwem”. Pojawienie
sie bolu w trakcie przektuwania powlok skornych
sprawialo natomiast, ze badani stawali si¢ bardzo
mocno $wiadomi swojego fizycznego ciata. Bol jawi
sig¢ tutaj jako syndrom , dys-zjawienia si¢ ciala” (Le-
der 1990: 84). Cho¢ cialo podwieszane nie jest cia-
fem chorym, uobecnia si¢ w sposéb znany ze sta-
nu dysfunkgji cielesnej. Odczucia bolowe swiadcza
o pewnym oporze, jaki stawia materialne ciato, kto-
re wedlug badanych zdawato si¢ juz na poczatku

podwieszania przejmowac nad nimi wladze:

Przy wbijaniu hakéw jest ogromny bol. I ten bol narasta.
Bardzo, bardzo boli. To jest naprawde bardzo nieprzy-

jemne. Nic wiecej sie nie czuje. Tylko boli. (M, 23 lata)

Bylo to bardzo nieprzyjemne uczucie, takiego tepe-
go bolu. Taki tepy bdl wlasciwie na sporym obszarze
ciata. Nie tylko w miejscach przektu¢. No po prostu

poptakatam sie z bélu. (K, 28 lat)

Bardzo bolesny jest moment wbijania hakow. Nawet

na zdjeciach jestem wykrzywiony z bolu. (M, 29 lat)
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Jesliby chcie¢ sprecyzowac stosunek badanych do
bélu, ktérego doswiadczali na pierwszym etapie
praktyki podwieszania, to oczywiscie nalezato-
by uzna¢, ze jego Swiadome przezywanie nie byto
potrzeba badanych. Czy zatem mozna uznac¢ bdl
wylacznie za uboczny skutek podwieszenia, nie
przypisujac mu zadnego wigkszego znaczenia? Czy
jesli bytaby mozliwos¢ jego unikniecia, chcieliby go
doswiadczac? Na petne rozstrzygniecie tych kwestii
pozwola dopiero analizy doswiadczania przez ba-
danych wlasnego ciata na kolejnych etapach prakty-

ki podwieszania.

Uniesienie ciata do gory

Z emocjonalnego punktu widzenia najtrudniej-
szym etapem podwieszania jest wedlug relacji ba-
danych ten, ktory poprzedza bezposrednio moment
oderwania si¢ od ziemi. To w pewnym sensie stan
przejsciowy, wszak linki i skéra sa juz naprezone,
osoba majaca by¢ podwieszang stoi na palcach, ale
ciagle jeszcze nie odrywa si¢ od podtoza. Do$wiad-
cza juz bolu, cho¢ zdaje sobie sprawe z tego, ze po
oderwaniu stopami od podloza odczucia bdlowe
beda jeszcze silniejsze. Kiedy uznaje swoja goto-
wos¢ przejscia do kolejnego etapu, daje podwiesza-
jacym sygnat, po ktérym zaczyna by¢ unoszona do
gory. Wedtug relacji badanych, ten moment zawsze
oznacza eskalacje najintensywniejszych doznan
boélowych wywotanych gwattownym naprezaniem
skéry przy niemalze réwnoczesnym odrywaniu

tkanki skérnej od warstwy miesniowej:
Pojawia si¢ bdl, takie napiecie skdéry tuz przy ha-

kach. Czu¢ coraz wigksze to napiecie, tak jakby skora

sie wydtuzata w tych miejscach. Czu¢ taka plastyke
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skéry. Im wyzej znajduje sie w gorze, tym boli to bar-

dziej. (K, 23 lata)

Na tym etapie praktyki podwieszania cialo do-
$wiadczane jest nade wszystko jako byt materialny.
To jeden z momentéw w podwieszaniu, w ktdrym
badani wchodza w relacje z ciatem okreslang przez
Bryana S. Turnera jako posiadanie ciata (having
a body). Cialo pozostaje tutaj czyms$ zewnetrznym
wobec jednostki, wiedzie odrebny, autonomiczny
zywot (Turner 1992: 16-17, 40-41). W trakcie uno-
szenia do goéry badani stawali si¢ mocno $wiadomi
fizycznos$ci swojego ciata, ktdre w sposéb niekontro-
lowany zdawato si¢ wykraczad poza granice wiasnej
somatycznosci. Dzialo sie tak za sprawa pojawienia
sie krwi, ktora zaczynata ptynac¢ z miejsc aplikacji

hakow:

Jak juz miatem wbite haki, to wstatem z tej kozetki, na
ktorej lezatem podczas wbijania hakow i poszedlem
pare krokéw do miejsca, w ktorym miatem by¢ pod-
wieszony. Podciagnieto mnie do goéry, a ja popatrzy-
fem na dét, ze pode mng jest czerwono. Praktycznie

byla pode mnaq katuza krwi. (M, 23 lata)

I to wlasnie z powodu niedajacych sie uniknag,
a wywolanych ta praktyka cielesng objawow fizycz-
nosci ciata badani doswiadczali na tym etapie opo-
ru w konfrontowaniu si¢ wzrokowym z wlasnym

ciatem:

Myslatem dtugo nad pozycja ,kwiatu lotosu”, w niej
sie siedzi w takiej pozycji (tu respondent demonstruje
— przyp. autorki). Zrobilem ja, tylko ze tak naprawde
ja nie bylem gotowy na taka pozycje, zeby wilaczy¢

jeszcze wzrok i widzie¢ to wszystko. Bo jak ta sko-
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ra jest taka naciggana, troche zawsze widac tkanke
tluszczowa. I to juz jest za duzo dla mnie. Nie jest mi

to potrzebne, zeby to widzie¢. (M, 23 lata)

Wsréd odbieranych tutaj doznan zmystowych na
uwage zastuguja te, ktdre odbierane sa przez zmyst
stuchu. Jesli bowiem osoba podwieszana zdecydu-
je si¢ na praktykowanie podwieszania w zupelnej
ciszy, w chwili unoszenia ciata do gory styszy sub-
telny i bardzo specyficzny odglos zasysanego pod

powloki skdrne powietrza.

Jeszcze wyrazniejszy niz na poprzednim etapie
opor, jaki stawia materialne cialo, sprawia, ze bada-
ni znéw zaczynaja doswiadcza¢ wlasnego ciala jako
tego, ktdre przejmuje nad nimi wiladze. To jeden
z tych momentow, w ktorych pojawia sie¢ mysl o za-
koniczeniu praktyki podwieszania. Tym, co w spo-
sOb najbardziej znaczacy ogranicza badanych, jest
bol fizyczny, ktéry obnaza przed nimi stabos¢ ciata.
Doswiadczajac tego bolu, osoba podwieszana czuje
sie¢ w tym momencie sprowadzona do swojego ciata.

Czuje si¢ wylacznie fizycznym cialem:

Przy samym podciaganiu czulem tylko, ze skéra mi
sie rozciaga na kolanach. Zamknatem oczy, aby nie
patrze¢, ale i tak czulem tylko to, ze ta skora sie tak
nacigga. Bylo takie uczucie, ktérego nie moge pordw-
nac¢ z niczym innym. Czulem sie tak, jakby mnie tam
nie byto, a bylo samo ciato, wlasciwie tylko skora, kto-

ra sie naciaga i boli. (M, 23 lata)

Jak juz bytam podwieszana, to czutam haki w ple-
cach, bardzo mocno wtedy skupialam si¢ na ciele.
Czulam jak mnie ciggnie skora, ze to mnie boli. (K,

21 lat)

podwieszanie ciata — studium socjologiczne

To wiasnie na etapie unoszenia ciata do goéry naj-
czesciej dochodzi do naderwania tkanki skornej czy
zupelnego jej przerwania pod cigzarem ciata, a tak-
ze niekontrolowanego krwotoku badZ omdlenia. Te
wszystkie stany, silnie zakorzenione w fizycznosci
ciata, rodza konieczno$¢ przedwczesnego zakoncze-
nia praktyki podwieszania, co w rezultacie oznacza
uznanie prymatu ciata. Ci, ktorzy tego doswiadczy-
li, méwili w tym kontekscie o nieporadzeniu sobie

z wlasnym ciatem:

Moje ciato byto rozdraznione tym wszystkim, bo naj-
pierw bylo wbijanie dwunastu hakow, to jest szes¢
serii po dwie osoby. To bylo dla niego zbyt ciezkie.
Jeden z pierceréw trafil mi hakiem w naczynko i pod-
czas unoszenia do gory stracitem sporo krwi. Musie-

lismy wstrzymac podwieszanie. (M, 23 lata)

Suspension byto dla mnie naprawde niemitym prze-
zyciem. Bylam podwieszana za plecy i to byta zla de-
cyzja w moim przypadku. Bo ja jednak mam silnie
umigsnione plecy od uprawiania sportu i wydaje mi
sig, ze trzeba bylo wybra¢ inne miejsce. Wyczekiwa-
fam tego momentu, kiedy poczuje to jakies mistyczne
uczucie, o ktérym wszyscy méwili. Jak mnie unosi-
li do gory, to zrobilo mi sie z bolu bardzo niedobrze
i musiatam by¢ bardzo szybko opuszczona na dot.
Bylo mi bardzo stabo. Zemdlatam po prostu. (K, 21
lat).

Aby zapobiec przedwczesnemu zakoniczeniu prak-
tyki podwieszania, wysilek badanych zostaje na-
kierowany na rekonceptualizacyjng prace z bélem,
czyli osiggniegcie takiego poziomu kontroli w relacji
ciato—umysl, ktéry umozliwi im zapanowanie nad

stwarzanymi przez ich wlasne ciato ograniczeniami
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fizycznymi. Niezwykle pomocne okazuja sie tutaj
metody pracy z oddechem, ktéry badani prébowali

swiadomie spowolni¢, by ostabi¢ doznania bolowe.

Podwieszanie ciata nie jest praktyka wymagajaca od
osoby podwieszanej opanowania okreslonej techni-
ki czy posiadania specjalnych zdolnosci. Nie ma tez
obostrzen, ktére bezwzglednie wykluczatyby z niej
osoby niespetniajace okreslonych kryteriow doty-
czacych na przyktad wagi badz wzrostu®. Nie kaz-
dy jednak moze przystapi¢ do podwieszenia ciata.
Nie powinna w tej praktyce uczestniczy¢ miedzy
innymi osoba posiadajaca niski prég wrazliwosci
bolowej, niedostateczne krzepniecie krwi czy cier-
piaca na skaze krwotoczna badz anemie. Istotnym
warunkiem praktykowania podwieszania ciata jest

posiadanie ciata zdrowego.

Lot jako ucieczka do wewnatrz ciala

Lot rozpoczyna si¢ w momencie, kiedy osoba pod-
wieszana znajdzie si¢ juz na optymalnej dla wybra-
nej pozycji wysokosci zawieszenia. Wedtug relacji
badanych opisujacych przezycia towarzyszace im
w tym momencie trwania praktyki, jest to najistot-
niejszy etap podwieszania. Od chwili catkowitego
zawisniecia na hakach, ktére nazywane jest przez
badanych , byciem na hakach”, zaczynajaq doswiad-
cza¢ poczucia oddzielenia si¢ od ciata. Niektorzy
nazywali ten stan ,opuszczeniem wlasnego cia-

fa” czy ,,uwolnieniem si¢ od ciata”, co wiazato sie

3 Za warunek udziatu w podwieszaniu ciata uznaje sie wiek.
Staraniem organizatoréw konwencji podwieszania oraz ekip
odpowiedzialnych za ich strone techniczna jest, aby chec
udzialu w podwieszaniu zgtaszaty osoby peinoletnie. Jako ba-
daczka zagadnienia stwierdzam, ze kryterium to nie zawsze
jest przestrzegane. Etyczna strona tego procederu nie bedzie
jednak przeze mnie rozwazana w niniejszym tekscie.
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gléwnie z zaprzestaniem odczuwania bdlu badz
jego znacznym ostabieniem, ktdére nastepuje po
tym, jak bol w trakcie unoszenia ciata do goéry osia-
ga poziom najwyzszy. Dalsze jego doswiadczanie
w takim nateZeniu nie bytoby zdaniem badanych

mozliwe:

Jak juz bylam podciagana do goéry, ten bdl byt tak
wielki, Ze ja czulam, Zze dalej nie dam rady. Ale kiedy
bylam juz w goérze, poczutam, ze nagle przestaje go
czu¢, a naplywaja we mnie naprawde silne pozytyw-

ne emocje. (K, 27 lat)

Opisane powyzej doswiadczenia posiadajg wyraz-
nie symboliczny charakter. Lot jako , bycie w powie-
trzu” jest dla badanych synonimiczny z poczuciem
wolnosci. Unoszenie do gory ma oznaczac ucieczke
od ciata, za sprawa ktdrego osoba podwieszana do-
$wiadcza bolu. Bol, ktéry jawi sie tutaj jako symbol
wszelkich stabosci, zostaje zastapiony przez przy-
jemne doznania. Unoszenie si¢ nad ziemia daje oso-
bom podwieszanym nade wszystko swiadomos¢
pokonania ciata i wyzwolenia ze stwarzanych przez
nie ograniczen. Uniesienie ciala do gory ma ozna-
cza¢ wreszcie tryumf umystu nad fizyczna cielesno-
Scia i poczatek doswiadczania doznan o charakterze

ponadcielesnym:

To bylo takie wyjscie z ciata, mogtbym siebie obser-
wowac z boku. Obserwowalem, jak moje cialo wiruje,
ciezko jest mi to opisac. To jest tak, jakbym wyszedt ze
swojego ciata, bo juz go kompletnie nie czutem. Jak-

bym uciekt ze swojego ciata. (M, 23 lata)

Czulam, ze to jest piekne. Bardzo silne emocje i rze-

czywisScie taka fascynacja. Potem wzruszenie. Mia-
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fam ochote rozptakac sie ze szczescia i w koncu to
zrobitam. Ja sie¢ kompletnie nie batam. Ja bytam szcze-
$liwa! Czutam sie jak mata dziewczynka. Hustalam

sie i bytam coraz bardziej radosna. (K, 27 lat)

To byla po prostu ogromna euforia. Do dzi$ zdarza
mi sie ogladac zdjecia z podwieszania, to ja mam na
nich po prostu taki usémiech na twarzy, jaki mi sie
chyba nigdy nie zdarzyt. Byto to uczucie, ktérego ni-

gdy w zyciu nie doswiadczytam. (K, 28 lat)

Analizujac przezycia towarzyszace osobom podwie-
szanym w tej fazie praktyki, ktora oni sami nazwali
~lotem”, nasuwa sie pytanie o istote owego poczucia
oddzielenia si¢ od ciata czy jego opuszczenia do-
$wiadczanego w podwieszaniu. Czy poza wymia-
rem symbolicznym mozna tu rzeczywiscie mowic
o ucieczce od ciafa, ktére emituje nieprzyjemne
doznania bolowe? W odpowiedzi na tak sformuto-
wane pytanie od razu nasuwa sie¢ konstatacja do-
tyczaca nieodzownosci doswiadczania ciata w jego
wymiarze materialnym, ktdre staje si¢ narzedziem
do osiagniecia wszystkich przyjemnych stanow na-
stepujacych pdzniej. Dostowna ucieczka od ciata nie
jest tu zatem mozliwa, wszak ciato staje si¢ narze-
dziem pozwalajacym przezywac pozadany przez
osoby podwieszane stan odmienionej swiadomosci.
Nawet jesli badani doswiadczaja tu poczucia uwol-
nienia si¢ od wszelkich ograniczen i stabosci ciala,
z ktorych najistotniejszym w tej sytuacji jest bol, to
nie jest to jeszcze rownoznaczne z osiggnieciem sta-
nu bezcielesnosci. Doswiadczali oni wszak czego$
znacznie glebszego. To rodzaj ucieczki do wewnatrz
ciata, jakze rdéznej od pozornie doswiadczanej
ucieczki od ciata oraz od codziennej ucieczki bada-

nych w cialo, ktorej sensem jest przede wszystkim

podwieszanie ciata — studium socjologiczne

koncentracja na jego zewnetrznej powloce. Badani
zdawali si¢ by¢ tutaj pograzonymi we wlasnej cie-
lesnosci. Docierali do ,wnetrza” ciata, ktore stawa-
fo sie im dostepne w akcie podwieszania. Badajacy
zjawisko masochizmu w relacji do jazni amerykan-
ski psycholog Roy T. Baumeister w podobny sposéb
przedstawia sens bdlu w praktykach seksualnych
o tym charakterze. Sensem masochizmu i doswiad-
czanego w nim bolu ma by¢ ucieczka do swojego
,ja” cielesnego, czyli takie $wiadomosciowe zbli-
zenie si¢ do ciala, ktore pozwala uzna¢, ze w tym
konkretnym momencie jest si¢ swoim ciatem i tylko
cialem. Stan ten oznacza tymczasowe wylaczenie
wszystkich komponentéow spolecznej tozsamosci
i doswiadczanie siebie tylko i wylacznie na drodze
zmystowej (Baumeister 1988:28-59; zob. szerzej Bau-
meister 1989). Owa ucieczka do wewnatrz ciata po-
zwalata osobom podwieszanym doswiadczy¢ tego,
co nazywali ,,pozytywna samorealizacjq”, , zdarze-

4

niem jednoznacznie pozytywnym”, ,zachwytem”,
,berserkowskim uniesieniem”, , euforiq”, , gtebokim
ukojeniem”, ,stanem blogosci” czy wreszcie ,du-
chowo-cielesna ekstazg”, ,,doznaniem szczytowym”
i ,momentem najwiekszego szczescia i spelnienia”.
Mimo réznych okreslen uzywanych do oddania
tego stanu, jego wspdlna definicja jest uznanie go
za szczytowy moment wejscia w zwiazek ciatem
i najintensywniejsze jego doswiadczenie. Istota
tego doswiadczenia jest afirmacja ,,wnetrza”, az po
zupelne w nie wycofanie. , A skoro cielesnos¢ jest
kluczowym elementem tozsamos$ci, owa ucieczka
do wewnatrz ciala stwarza szanse na odnalezienie
swojego prawdziwego «ja», co badani wiaza wlasnie
z dostapieniem wyzszego poziomu $wiadomosci”
(Kowal 2016: 89). Oto przyktadowe relacje badanych

opisujace te przezycia:
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Trzeba by¢ naprawde pewnym, Ze tego si¢ chce, bo
to naprawde moze odmieni¢ na zawsze. To jest taki
bliski kontakt ze swoim ,ja”, to jest takie niesamowi-
te uczucie... Podwieszanie jest dla mnie sposobem
bycia ze sobg tak blisko i w tak bardzo ekscytujacy
sposob. Ja po prostu teraz wiem, kim jestem. (K, 27

lat)

Po prostu czutam inny stan $wiadomosci. Byto mi
w nim caly czas tak $wiezutko, czutam sie tak nie-
stychanie rzesko. Jakbym sie urodzita wtasnie. Poczu-
fam kontakt z wlasnym ,ja”, bo zyjemy na co dzien
w takim $wiecie, w ktorym czlowiek nie koncentru-
je sie tak na sobie, nie zna calej swojej istoty bycia.
A mi podwieszanie pozwolilo na taki bliski kontakt

ze soba. (K, 27 lat)

Ten bliski zwiazek z cialem, ktore nie stawia w tym
momencie podwieszania oporu, a staje sie czeScia
»ja” osoby podwieszanej oznacza ten typ relacji,
ktéry B. S. Turner nazywa ,byciem ciatem” (being
a body) (Turner 1992: 16-17). W rezultacie takich do-
$wiadczen autorzy powyzszych wypowiedzi trak-
towali podwieszanie jako szczytowq i ostateczna
praktyke cielesna, ktéra ma by¢ swiadectwem ich
dojrzatosci i zwienczeniem poszukiwan wilasnej

tozsamosci.

Niektorzy z badanych przypisywali swoim do-
swiadczeniom charakter mistyczny. Zwlaszcza ze
w owej ucieczce do wewnatrz ciala tracili kontakt
z otoczeniem, przy jednoczesnym odczuwaniu
z nim jednosci, a ponadto zaburzeniu ulegata ich
percepcja czasu. A takie doznania sa wlasciwe do-
swiadczeniom szczytowym (zob. szerzej Maslow

1986: 74-118). Osobom podwieszanym trudno na
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ogol okredli¢, jak diugo trwato ich podwieszenie
w tym szczytowym momencie praktyki. Czas trwa-
nia praktyki podwieszania liczony od momentu
uniesienia osoby podwieszanej do géry do momen-
tu dotknigcia przez nig ponownie stopami podioza
w przypadku badanych wynosit od 5 do 60 minut.
Doswiadczanie zmienionego poczucia czasu ma
swoje konsekwencje dla indywidualnego przebiegu
podwieszania. W percepcji cytowanego nizej bada-
nego czas w trakcie podwieszenia ptynie wolniej,
dlatego jest go wiecej na podjecie decyzji o wyko-
nywaniu czynnosci nieodzownych dla wlasciwego

przebiegu zaplanowanej pozycji:

W pieknych okolicznosciach przyrody, bo nad Mo-
rzem Srédziemnym, robitem podwieszanie z odcina-
niem sobie lin. Najpierw odcinatem liny potaczone
z hakami na plecach. Byl moment, w ktérym miatem
juz ten néz w rece, miatem juz go przy linkach na ple-
cach, no i podobno z perspektywy obserwatorow to
byto btyskawiczne, trzy sekundy i po wszystkim, ale
z mojego punktu widzenia to byt niesamowicie dtugi
czas. Dlugo zastanawiatem sig, czy to zrobic¢ i czy na
pewno. Wydawato mi sie, ze to byto 5-10 minut, za-

nim zdecydowatem si¢ odciac te linki. (M, 28 lat)

Jesliby dopetni¢ opisu owych niezwyktych stanow
$wiadomosci, ktorych badani doznawali w trakcie
podwieszenia, to wedtug ich wlasnych odniesien
bliski jest on stanowi narkotycznego odurzenia,
jakkolwiek nie moze by¢ z nim w pelni utozsa-
miany, bioragc pod uwage wartos¢ przezy¢. Na ze-
stawienie tych przezy¢ pozwala to, ze badanym
znane sa doswiadczenia zmienionego stanu swia-
domosci wywotywanego za pomoca srodkow nar-

kotycznych:

Miedzy ziemig a niebem... Doswiadczanie wtasnej cielesnosci przez osoby praktykujace

Podwieszanie daje co$ znacznie bardziej silnego i in-
tensywnego niz po zazyciu psychodelikéw czy upra-
wianiu intensywnie sportu. To bardzo mocne do-

$wiadczenie. (M, 28 lat)

Ten stan, w ktorym sig jest, jest taki pseudonarkotycz-
ny. Jest si¢ na takim naturalnym haju, ludzki mézg
catkiem inaczej pracuje w takich sytuacjach. (...) Do
tej pory nie odnalaztem jeszcze nic, co by mi tak spa-

sowato, jesli chodzi o te przezycia. (M, 23 lata)

Branie narkotykdéw czy czego$ innego to jest tylko
utuda, a w tym momencie jest si¢ z samym soba, z sa-
mym soba i... to, co si¢ wytwarza, te emocje... to jest

prawdziwe. (K, 27 lat)

Wedtug badanych nie istnieje nic, co byloby im zna-
ne, do czego mozna by przyréwnac doznania eks-
tatyczne przezywane w trakcie podwieszania. Jesli
nawet w badanej grupie znalazly si¢ osoby, ktdre
porownywatly podwieszanie ciala do opium, to od
razu zastrzegaly, ze jego oddzialywanie jakosciowo
znacznie przewyzsza doznania opiumowe i trwa
dtuzej, bo znacznie wykracza poza czas trwania sa-

mego podwieszenia.

Na tym etapie podwieszania badani doswiadczaja
tez w znacznym zakresie poczucia utraty kontroli
nad wlasnym ciatem, czego przejawem miaty by¢,
jak nazwat to jeden z badanych, ,dziwne rzeczy
dziejace sie z ciatem”. Mowa tutaj przede wszyst-
kim o poczuciu niewazkosci, w ktérym cialo traci
swoj ciezar, a takze towarzyszacym mu drzeniu i
wibracjach ciata oraz jego mimowolnym porusza-
niu sie. Cialo zawieszone na hakach jest w ciagltym

ruchu. Niekiedy wydobywa sie¢ z niego krzyk,

podwieszanie ciata — studium socjologiczne

placz badz glosny $miech jako uzewnetrznienie
bezsprzecznie przyjemnych doznan o charakterze

orgazmicznym:

Moje ciato zaczyna wirowad, jak na karuzeli. Hustam
sie. Tylko ze na karuzeli czesto si¢ robi niedobrze.
A podczas podwieszania totalnie tego uczucia, ze jest
mi niedobrze od tego wirowania, nie byto. Wczesniej
tego uczucia nigdy nie czutem, Ze kreci mi si¢ w glo-

wie, ale dobrze sie z tym czuje. (M, 23 lata)

To byto takie bardzo silne przezycie, takie orgazmicz-
ne mocno, mozna to poréwnac z takim dobrym or-
gazmem, takie tez eksplorujace. Nigdy tego wczesniej
nie czutam. Potem, jak juz si¢ przyzwyczailam do
tego stanu, to stracitam kontrole nad ciatem i emocje
zaczety nim zupelnie wiada¢. Odptynetam, totalnie!

(K, 27 lat)

Ja sig totalnie wylaczytem. Zaczalem brzydko méowic,
zy¢ tylko w swojej glowie, zaczatem sie nakrecac ta
adrenaling. Takie buzowanie czulem. Nie chce uzy¢
stowa ,,zwierzece”, ale budzily si¢ we mnie takie naj-

prostsze instynkty. (M, 28 lat)

W doswiadczaniu opisywanych stanow badani
zdaja sie tez dystansowac od swojego materialnego
ciata. To, co dzieje si¢ z nim w trakcie podwieszania
badani reflektuja jako $mieszne i wprawiajace ich
w zdumienie: ,Moje ciato robi co$ takiego”? Podob-
ne odczucia towarzysza im zreszta podczas oglada-
nia fotografii i filmow dokumentujacych to wyda-
rzenie juz po zakoniczonym seansie podwieszania.
To wiasnie te przezycia uprawnialy osoby podwie-
szane do odczuwania tego, ze w tym konkretnym

momencie nie sa do konca swoim fizycznym cialem.
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Ciato materialne zaczyna tu bowiem odrebny zy-
wot, staje si¢ bytem mniej tozsamym z osoba pod-

wieszana:

Najdziwniejsza rzecza jest to, ze nie stapam nogami po
ziemi, to takie dziwne uczucie. Nie mam nog na zie-
mi. To jest taki stan fizycznej niewazkosci. Nie bardzo
moge sie w tym stanie przekreci¢, nie bardzo moge cos
z ciatem zrobi¢. Samo sie wlasciwie tylko buja i husta.
Cielesnie czuje si¢ jak lalka. Takie dziwne uczucie. (K,

23 lata)

Mimo tych ograniczonych mozliwos$ci sprawowania
kontroli nad ciatem w fazie lotu, osoba podwiesza-
na pozostaje swiadoma jego obecnosci. Ciato mate-
rialne nie znika tu catkowicie, zaden z badanych nie
definiowat si¢ w tym momencie jako byt bezcielesny.
Zachowana $wiadomos¢ ciala wykorzystywana jest
do podejmowania dziatan zmierzajacych do inten-
syfikacji wynikajacej z sensorycznych do$wiadczen
przyjemnosci, co polega na przyklad na wymachi-
waniu rekami, odbijaniu si¢ rekoma i nogami od
podlogi i scian czy wykonywaniu okreslonych ukla-
déw tanecznych. Whasciwie w kazdej kolejnej prak-
tyce podwieszania badani starajq si¢ zintensyfikowac
doznania przezyte podczas wczesniejszych podwie-
szen. Eksperymentowanie z cialem polega réwniez
na aplikowaniu w nie coraz wigkszej liczby hakow
badz tez modyfikowaniu samej pozycji podwiesza-
nia poprzez wzbogacanie jej nowymi miejscami
przektu¢ czy tez docigzaniu podwieszonego ciata

przedmiotami:
Na pewno bede staral si¢ robic¢ bardziej ekstremalne po-

zycje. Zawsze mowie sobie, ze musze dac z siebie wszyst-

ko. Musze to cos$ jeszcze bardziej poczuc. Co podwiesza-
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nie mam coraz wiecej hakow w sobie, bo robig coraz

trudniejsze pozycje. (M, 29 lat)

Ale to nie na dziataniach pozostaje skupiona osoba
podwieszana, co pozwala dostrzec w tej praktyce
cielesnej Foucaultowska ,technike siebie”. Autor tej
kategorii pojeciowej mowi tutaj o skupieniu umystu
na ,emocjach, myslach, doswiadczanych pragnie-
niach, zapale poszukiwania w sobie wszelkiego
ukrytego uczucia. Kazdego poruszenia duszy, kaz-
dego pragnienia przebranego w iluzoryczne formy”
(Foucault 2000: 247). Narzedziem do tego wykorzy-
stywanym musi by¢ jednak ciato i zachowana w fa-
zie lotu sSwiadomos¢ cielesna. Ta ostatnia sprawia, ze
osoba podwieszana koncentruje si¢ na wrazeniach
sensoryczno-zmystowych, co ma polega¢ na odgro-
dzeniu sie od tych, ktére pochodza z otoczenia ze-
wnetrznego, przy rownoczesnym otwarciu si¢ na te
docierajace z ,wnetrza” ciata. Wedtug relacji bada-
nych w trakcie podwieszenia wszystkie przedmioty
i ludzie znajdujacy si¢ w zasiegu ich wzroku wydaja
sie¢ by¢ w dekoncentrujacym, a wrecz draznigcym
ich ruchu. Dlatego osoby podwieszane przystepujac
do swoich kolejnych podwieszen, zaktadajgq opaske
na oczy, co ma stuzy¢ wtasnie izolacji od wszelkich

bodzcéw zewnetrznych w trakcie trwania fazy lotu:

Najmniej istotna rzecza jest to, co jest dookota. O tym
si¢ nie mysli. Tego sie nie czuje. Trzeba wylaczy¢
pewne receptory, pewne zmysly, ktére postrzegaja
wszystko, co jest wokot. Skupic sie na jednych, a wy-
Iaczy¢ drugie. Nie przeszkadzatoby mi na przykiad,
jakby zgaslo wszedzie swiatlo. Nie potrzebuje wtedy
zmystu wzroku. I tak oczy zamykam. Skupiam sie zu-

pelnie na sobie. (M, 23 lata)

Miedzy ziemig a niebem... Doswiadczanie wtasnej cielesnosci przez osoby praktykujace

Nie wszystkie bodzce zewnetrzne sa jednak tymi,
ktére zaktocaja przezycia osoby podwieszanej. Jej
przyjemne doznania sensoryczne sa intensyfiko-
wane przez zmyst stuchu. Niektorzy badani, za-
nim jeszcze przystapili do podwieszenia, jako tlo
tej praktyki wybierali ulubiony przez siebie utwor
muzyczny. Muzyka pozostaje wszak wazna czescia
praktyki podwieszania ciata. Poniewaz jej dzwieki
s najczesciej znane osobie podwieszanej, ten rodzaj
bodzcéow nie tylko wzmaga przyjemne doznania
plynace z samego podwieszania, ale tez ostabia lek

przed bdlem:

Miatam zamknigte oczy i stuchalam muzyki. Muzy-
ka mi bardzo pomogta. Ta muzyka sprawiata, ze ja
pozwolitam sobie by¢ tam, gdzie mnie prowadzila

wyobraznia. (K, 27 lat)

Leciata moja ulubiona muzyka. A ja bawitam si¢ pod
sufitem, bardzo dynamicznie. Dzigki tym dzwigkom,
ktdére do mnie docieraty, bylo bardzo duzo zabawy, to
moje do$wiadczenie bylo takie bardzo mocno rado-

sne. (K, 28 lat)

Ci badani, ktdrzy szansy na spotegowanie przyjem-
nych stanéw w trakcie podwieszania upatrywali w
eksplorowaniu jego bardziej rytualnych form, siega-
li po pozycje klasyczna, inspirowang ceremoniami
Okipa, w ktorej haki umieszczone zostaja w skorze
na klatce piersiowej (Bowers 2004: 111-156). Wedtug
badanych, ktérzy zostali podwieszeni w tej pozycji,
jest ona trudniejsza i bardziej bolesna niz popularna
pozycja suicide. Silniejsze doswiadczenie bolowe ma
by¢ zatem warunkiem osiggniecia w jego nastep-
stwie standw przyjemnosciowych o wyzszym nate-

zeniu. Zdarza sig, ze uzyskany przyjemny stan nie
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satysfakcjonuje osoby podwieszanej. Zgodnie z in-
strukcja badanych w takiej sytuacji nalezy zintensy-
fikowac doznania bolowe poprzez samodzielne wy-
konywanie na przyktad gwaltownych szarpniec™.
We wspomnianej pozycji suicide zrodtem dodatko-
wych doznan bdélowych, ktére badani swiadomie
wywotywali w fazie lotu, bylo nielatwe w realizacji
unoszenie ragk w sposdb opisywany przez jednego

z badanych:

Nalezy unies¢ rece w bok, tak aby zachowac kat dzie-
wiecdziesieciu stopni migedzy korpusem. To potrafi

by¢ zaskakujaco bolesne i nieprzyjemne. (M, 28 lat)

Trescia jednego z waznych ustalen analitycznych
jest wyrazna zaleznos$¢ miedzy sprawnoscia pod-
wieszanego ciata a czerpaniem przyjemnosci z tej
praktyki. Wieksza sprawnos¢ ciala przeklada sie
na wybodr ,gimnastycznych” pozycji podwiesza-
nia, do ktérych badani zaliczali chocby pozycje
»skorpiona”, siedzaca pozycje ,kwiatu lotosu” czy
podwieszenie w szpagacie. Nawet jednak przy wy-
borze najprostszych pozycji podwieszania wigksza
sprawnosc cielesna sprzyja wykonywaniu w gorze
roznych uktadéw tanecznych, ktérymi osoba pod-
wieszana wzbogaca wybrana pozycje podwiesze-
nia, a tym samym poglebia wlasne doznania. Wy-
daje si¢ zatem, ze owa sprawno$¢ ciala (fitness) nie
powinna by¢ tu utozsamiana wylacznie z jego fi-
zycznymi umiejetnosciami. ,W «sprawnosci» idzie
nie tyle o to, do jakich wyczyndéw cialo jest zdol-

ne, ile o to, jak glebokie sg doznania przezywane

4 Za zrédio takich instrukcji stuza badanym opisy ,Tanca
Storica” u Czejendw, wedtug scenariusza ktérego podwiesze-
ni tancerze mieli wisie¢ w gorze dtugie godziny, co jakis czas
szarpiac sie na linach po to, aby wywotac silniejszy bol, a osta-
tecznie uzyskac upragniong wizje (Gassowski 1996: 163).
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w toku ich dokonywania. Idzie gléwnie o wraze-
nia — ktdre winny by¢ «pasjonujace», «zachwyca-
jace», «czarujace», ekstatyczne” (Bauman 1995: 91).
W opisie przezy¢ tych badanych, u ktoérych doszto
do znuzenia doznaniami uzyskiwanymi w kla-
sycznych pozycjach podwieszania ciata, dostrze-
galny jest mechanizm eskalacji kolejnych przyjem-
nych wrazen, ktory prowadzi do siggania po jego
najbardziej ekstremalne formy. Zazwyczaj orga-
nizowane w plenerze, w jezyku Srodowiska pod-
wieszanych i podwieszajacych okreslane sa jako
freefall®. Potegowanie i wydtuzanie czasu trwania
przyjemnych doswiadczen odbywa sie w takim
podwieszeniu nie tylko poprzez bodzce ptynace
z otoczenia przyrodniczego, ale tez wyrafinowa-
na technike samego podwieszenia' oraz wiekszy
zakres aktywnej partycypacji osoby podwieszanej

W jego przebiegu:

Kiedy odcinatem pierwsze liny, to bylo szarpniecie
zwigzane z obcigzeniem pozostatych hakéw, a potem
byta blogos¢ i stan niewazkosci. Potem, kiedy poodci-
nalem pozostate liny, bytem zawieszony jakby w po-
wietrzu przez utamek sekundy i tu miatem znow taki
moment niewazkosci i bfogostanu. Po tym bylo jakie$
tam krecenie czy fikotki. I po tym nastepuje takie

szarpnigcie za pozostate haki, na ktore dos¢ gwat-

5 Jednym z najwigkszych wyczynoéw typu freefall byto podwie-
szenie Crissa Angela w pozycji suicide z helikoptera przelatu-
jacego nad gérami w Dolinie Ognia w Nevadzie, ktore zostato
zrealizowane na potrzeby programu telewizyjnego zatytuto-
wanego Mindfreak jego wlasnego autorstwa. W organizacji tego
projektu uczestniczyt Allen Falkner uznawany za ojca wspdt-
czesnego podwieszania ciala.

16 Wérod planowanych przez badanych podwieszenn maja
znalez¢ sie te mocno osadzone w konwencji freefall, czyli na
przyktad skok z klifu, bedac zawieszonym na linach z umiej-
scowionymi w ciele hakami, latanie na paralotni, bedac pod-
wieszonym na hakach czy podwieszenie ciata doczepionego
do wyciagu narciarskiego.
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towanie zwigksza sie nacisk. I tu znéw mega przy-
jemnos¢. Po tym jak wpadiem do wody, to czutem od
stonej wody pieczenie ran, co dawato mi dalej przy-

jemnosé. (M, 28 lat)

To wlasnie intensywnos¢ cielesnej ekspresji w pola-
czeniu z wydtuzonym czasem lotu sg przedstawia-
ne przez badanych jako warunek uzyskania stanu
(naj)wyzszej swiadomosci réwnoznacznego z do-
znaniem zmystowej transcendencji. Wedtug relacji
badanych tylko wdéwczas mozna doprowadzi¢ do
swoistego wykroczenia poza doznania podstawo-
wych pieciu zmystow i zejscia ciala do stanu poréw-
nywalnego z omdleniem. Odwotujac sie do przy-
padku Michela Foucaulta, ktorego jedna z glow-
nych idei bylo kultywowanie ciala i przyjemnosci,
R. Shusterman wyraza pewien niepokdj zwiazany
z postulowana przez tego pierwszego konieczno-
$cia poddawania ciata gwaltownym doznaniom
w celu zwigkszenia somatycznej przyjemnosci
i w ogole pojawienia si¢ swiadomosci ciata. ,State
zapotrzebowanie na ekstremalnie silne doznania —
jak pisze Shusterman — grozi nie tylko zmniejsze-
niem zakresu odczuwanej przyjemnosci, ale nawet
przytepieniem naszej afektywnej przenikliwosci;
przytepieniem samej zdolnosci do odczuwania na-
szych cial z prawdziwg jasnoscia, precyzja i moca”

(Shusterman 2016: 64).

W kontekscie odbierania wrazen zmystowych przez
osobe podwieszana nalezy zaznaczy¢ rowniez waz-
na do odegrania role osoby podwieszajacej. Oprocz
jej technicznego zaangazowania w praktyke ma ona
tez chroni¢ podwieszanego przed zakloceniem jej
przebiegu przez innych uczestnikéw czy obserwa-

toréw. W trakcie trwania podwieszania staraniem

Miedzy ziemig a niebem... Doswiadczanie wtasnej cielesnosci przez osoby praktykujace

cztonkéw ekipy technicznej jest, aby nikt nie pod-
chodzit do osoby podwieszanej, co mogloby zostac
zinterpretowane jako nie tylko che¢ zakldcenia, ale
wrecz zawlaszczenia jej przezyc. Te ostatnie sq wy-
faczna ,wlasnoscig” osoby podwieszanej. Erving
Goffman, traktujacy ciato jako materialng wtasnos¢
jednostki, nazwalby przestrzenn osoby podwiesza-
nej jej ,terytorium Ja”, ktore nalezy rozumiec nie
tylko jako miejsce podwieszenia, ale takze te ,naj-
mniejsza mozliwg przestrzen osobisty”, jaka jest
,Swoisty rezerwat” ciata wyznaczony granica ciele-
snej powloki (Goffman 2011: 47-62). Osoba podwie-
szana zostaje zatem niejako odizolowana od reszty
uczestnikdw w intymnosci swoich doznan. Ma by¢

sam na sam ze Swoimi przezyciami:

Ja bylam na takim kameralnym podwieszeniu, byto
tam zaledwie dwadziescia osob. Ale ja poprositam,
zeby reszta wyszta. Ja nie chciatam Zadnego audyto-
rium. Chciatam zosta¢ sama. To jest moje wlasne ciato,
moje haki, moja skoéra i nie chce nikogo wiecej. Zosta-
li oczywiscie ci, ktérzy mnie podwieszali, jakies trzy,
cztery osoby, ktore musialy sprawdzac to wszystko
i czuwag, by nikt mi nie przeszkadzal. Szkoda, ze to
nie jest rzecz, ktéra mozna by zrobi¢ samemu w sy-

pialni. (K, 23 lata)

Nie sposob tez nie dostrzec tu po raz kolejny sym-
boliki aktu podwieszania, w ktorym osoba pod-
wieszana zostaje w dwdjnaséb wywyzszona. Po
pierwsze, odbywa si¢ to poprzez fakt fizycznego
podciggania na linach do gory, by tam przez jakis
czas pozosta¢ zawieszona. Po drugie, osoba pod-
wieszana zostaje tutaj uprzywilejowana przez fakt
swoich przezy¢. Wyraznie odczuwalny staje sie tu-

taj prymat jednostki nad grupa:
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Czuje sie wtedy taki jedyny, czuje sie wtedy, jakbym
byt pepkiem swiata. Jakbym byt tylko ja. Cata uwaga

skupiona jest na mnie. (M, 29 lat)

Tylko na wyrazne zyczenie osoby podwieszanej
dopuszcza si¢ przy niej obecnos$¢ kogokolwiek.
Na ogot jest to kto$ z bliskich jej osob, ktérego
rola (o ile pozwala na to dana pozycja) polegata na
trzymaniu uczestnika podwieszenia za reke od
poczatku do konca trwania etapu lotu, czyli cza-
su, w ktdrym pozostaje on zawieszony na hakach.
To jeden z nielicznych spotecznych akcentéw tej
praktyki cielesnej, w ktérym stymulacja przyjem-
nosci ptynacej z podwieszenia ciata odbywa sig
przez dotyk czy w ogole kontakt fizyczny z inng
osoba. Ta bezposrednia interakcja fizyczna oso-
by podwieszanej z wybrana osoba towarzyszaca
moze przybra¢ bardzo intymny charakter. Jedna
z jej form polega na dociazeniu osoby podwiesza-
nej poprzez ,doczepienie si¢” do jej ciata kogos
bliskiego. Dodatkowym zrddltem rozkoszy staje
sie wspolne podwieszenie z bliska osoba. W trak-
cie ,tanca w gorze” uczestnicy, cho¢ zawieszeni
na odrebnych linach, w kulminacyjnym dla siebie
momencie w sposob zaplanowany badZ nie przy-
tulaja sie do siebie, by przez jaki$ czas wisie¢ ra-
zem w uscisku. Zwlaszcza, ze podwieszanie oka-
zuje si¢ nie tylko celebrowaniem transcendencji,
ale takze celebrowaniem nagosci. Osoby podwie-
szane przystepuja do tej praktyki cielesnej z regu-
ty potnadzy, a zdarza sig, ze nadzy. Odslonigcie
ciala, nawet jesli zostaje ono wystawione na wi-
dok szerszej publicznosci, nie stanowi dla osoby
podwieszanej problemu. Aspekt wstydu w ogdle
nie pojawia si¢ w tym kontekscie w wypowie-

dziach badanych:
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Nie zastanawiatam si¢ w tym momencie kompletnie
nad tym, jak, jak wygladam. Nie miatam wtedy takie-
go podrecznikowo pigknego ciata. A bylam rozebra-
na, musiatam sie troche obnazy¢. Nie wstydzitam sie.
To mnie w tym momencie najmniej interesowato. Ja
mysle sobie, ze chciatabym kiedys podwiesic¢ sie cat-

kiem topless w pozycji suicide. (K, 27 lat)

Intensyfikacja doznan w trakcie podwieszenia do-
konuje si¢ takze przez Swiadomos¢ bycia w centrum
zainteresowania innych. Skupienie uwagi na osobie
podwieszanej, wyrazany wobec niej podziw daje
nie tylko dodatkowa motywacje, ale tez wzmaga jej

przyjemne doznania:

Ja lubig, jak inni patrza na mnie, jak si¢ podwieszam.
To jest przyjemne. To mi dodaje jeszcze wiekszej ad-
renaliny. Ja wtedy wiem jeszcze bardziej, ze musze
to zrobi¢. Gdybym to zrobit na scenie przed stu pigc¢-
dziesiecioma osobami, to wydaje mi sie, ze mogtbym
przejs¢ przez kolejna granice i poczuc ten blogostan.
Ci ludzie, ich obecnos¢ daje mi to, ze przez jaki$ mo-
ment swojego nudnego zycia czuj¢ sie kims wyjatko-
wym. Czuje sie jak krol w tym momencie. Jestem tym
nakrecony. Wszyscy biegaja wokdt mnie, kontroluja
haki, patrza, robia zdjecia. Czuje wtedy, Zze jestem
krélem tej imprezy. Czuje sie¢ doceniony, a jak czlo-

wiek jest doceniony, to jest szczesliwy. (M, 29 lat)

W trakcie podwieszania jego uczestnicy komuni-
kuja sie¢ za pomoca swoich ciat z przygladajaca sie
tej praktyce publicznoscia. Tres¢ tych komunikatow
sprowadza si¢ do manifestacji wlasnej indywidual-
nosci, odwagi oraz wladzy nad ciatem. Ale jest to
rowniez okazja do wystawienia na widok publicz-

ny swojego w znacznym stopniu zmodyfikowanego
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ciata, w czym uobecnia si¢ ten typ relacji z cialem,
ktory okreslany jest jako robienie ciata (doing a body)
(Turner 1992: 16-17). Dlatego przyjemnos¢ doswiad-
czana przez osoby podwieszane jako aktorow tego
przedstawienia bierze si¢ rowniez ze swiadomo-
sci, ze wzbudzaja zainteresowanie publicznosci
i sa podziwiani juz nie tylko za to, co robig w tym
momencie ze swoim ciatem, ale tez za to, jak ono
wyglada. Z obrazu cial badanych daje si¢ natomiast
wyczytac¢ kontestacje dominujacego nurtu, w kto-
rym definiowane i kreowane jest dzi$ ludzkie cia-
fo. Ci badani, ktorzy podwieszanie uznaja za body
art, wystawienie ciala podczas otwartych konwencji
podwieszania traktuja jako wyraz protestu wobec
obowiazujacych w ponowoczesnej kulturze wzor-
cow przeksztalcania ciata. Tak zaznaczony sprzeciw
badanych okazuje si¢ jednak kontestacja wylacznie
estetycznych norm, ktérym ma by¢ podporzadko-
wane ciato. Ekspozycja ciala w trakcie tej praktyki
pozostaje w duzej mierze poza kontrola podwiesza-
nych, ktérzy probuja w ten sposéb przywroci¢ wia-
snemu ciatu fizyczno$¢. Odstoniete partie ciata majg
by¢ przedstawione tak, aby podkresli¢ ich zwyczaj-

na, naturalng cielesnos¢:

Nie przejmuje si¢ tym, ze moje piersi po prostu zwisaja
sobie, ze nie mam wyrzezbionego ciala, Ze brzuch mi
tam gdzie$ odstaje, bo nie jest super plaskii wyéwiczo-
ny, ze mam cellulit, bo uwazam, ze kazda kobieta go

ma i taka jest po prostu nasza uroda. (K, 27 lat)

W sposobie odnoszenia si¢ do swojego ciata w trak-
cie podwieszania badanym nie udaje si¢ jednak do
konca zerwac z narcyzmem kultury konsumpcyj-
nej, w ktorej, jak gtosi maksyma Berkeleya — esseest-

percipi (istniec to by¢ postrzeganym) (Berkeley 2004:

Miedzy ziemig a niebem... Doswiadczanie wtasnej cielesnosci przez osoby praktykujace

98). Doswiadczanie ciata w podwieszaniu opiera si¢
réwniez na jego perspektywie wizerunkowej, ktéra
warunkuje w pewnym zakresie odbieranie przy-
jemnosci. Przygotowujac si¢ do udzialu w otwar-
tym konwencie podwieszenia, badani mocno sku-
piaja sie¢ na wygladzie ciala, estetyzuja je, by zapew-
ni¢ sobie dobre samopoczucie cielesne ptynace ze
$wiadomosci pozytywnego odbioru publicznosci.
Mozna tu nawet mowi¢ wprost o sprzedazy wize-
runku swojego podwieszonego ciata, wszak udziat
obserwatorow podczas takich pokazow jest zawsze

odptatny.

Podniecenie, wyrazane cielesnie doznania i przezy-
cia 0s6b podwieszanych staja si¢ Zrodlem zmystowe;j
przyjemnosci, ekscytacji i radosnej euforii odczu-
wanej takze przez tych, ktorzy sa obserwatorami tej
praktyki cielesnej. Mam tutaj na uwadze zaréwno
cztonkéw ekip technicznych, osoby oczekujace na
udzial w podwieszaniu, jak i biernych obserwato-
row tworzacych publicznos¢ podczas otwartych
konwencji podwieszania. O doswiadczaniu w trak-
cie obserwacji praktyki podwieszania cudzej ciele-

snosci traktuje niniejsza wypowiedz:

Jak obserwowalem podwieszajace si¢ osoby, to ogar-
nefa mnie taka fascynacja, bo widzialem te rézne
emocje. Zobaczylem, ze ci ludzie $wietnie si¢ bawig,
troche jak na jakiej$ dobrej imprezie. Wychodzi z nich
mitos¢, rados¢. Ciesza sig, ze udato im si¢ pokonac
bol. Czesto jest przy osobie podwieszanej ktos, kto
ja kocha, ptacza razem, ze mimo, ze diugo ta osoba
sie meczyla, to sie udato. Widac te emocje. Styszatem
kiedys taki po prostu iscie orgiastyczny krzyk dziew-
czyny, ktdra si¢ podwieszata. Ja ptonalem wtedy sam.

To bylo takie nagromadzenie emocji, ze ja przyznam

podwieszanie ciata — studium socjologiczne

szczerze, ze nie bylem nigdy w takim miejscu. Tyle
emocji skumulowanych na takiej matej przestrze-
ni. To budzi moje emocje. W odrdznieniu od teatru,
w ktéorym wszystko jest wyrezyserowane, tutaj te

emocje wynikaly naturalnie. (M, 28 lat)

Podwieszanie ciala, mimo indywidualistycznego
charakteru tej praktyki, nie jest pozbawione socjolo-
gicznego kontekstu, za brak ktorego Bryan S. Turner
(1984: 54) potepia fenomenologiczne koncepcje ucie-
lesnienia. Cialo podwieszane jest rGwniez spotecz-
nie doswiadczane. Relacje badanych potwierdzaja,
ze w podwieszaniu to, co indywidualne, taczy sie
z tym, co spoteczne. Przyjemne stany dostarczane
tym, ktorzy sa swiadkami praktyki podwieszania,
sktadaja si¢ na specyficzng atmosfere panujaca pod-
czas seansOw podwieszania'. Georg Simmel (2006:
187), ktéry twierdzi, ze zycie spoteczne polega na
do$wiadczaniu zmystami innych ludzi, pisze: ,Wra-
zenie zmystowe, spowodowane widokiem innego
czlowieka, tonem jego glosu, wyczuwalna obecno-
$cia w tym samym pomieszczeniu, wywoluje uczu-

cie przyjemnosci albo przykrosci, wywyzszenia

7 Zdarza sie, ze wrazenia zmystowe spowodowane widokiem
kogos podwieszonego na hakach sa zgota odmienne i zamiast
euforii i ekscytacji wywotujg uczucie grozy, lek, a nawet wstret
i obrzydzenie. Znamienny jest w tym kontekscie obszerny opis
rytuatu ,Tanca Storica” u Mandanow, ktéry sporzadzit wspo-
mniany juz G. Catlin. Mimo ze Catlin (Catlin, Shippard 1841:
155, 171) nazywany byl przyjacielem Indian, nie ukrywajac
doznanego w jego trakcie wstrzasu, tak oto rozpoczat swoja
relacje:, OH! horribilevisu — et mirabiledictu! Chwata Bogu, ze to, co
widziatem juz mingto, i Zze moge o tym opowiedziec Swiatu”. W dalszej
jej czesci czytamy: ,Niezachwiany hart ducha, z ktérym kazdy
z nich znosit te czes$¢ tortur, przechodzi wszelkie pojecie; kaz-
dy z nich, gdy no6z przechodzit przez jego ciato, zachowywat
niezmienny wyraz twarzy; a kilku z nich widzac mnie czy-
nigcego szkice, kazali mi patrze¢ na ich twarze, na ktore pa-
trzytem przez caly czas tego okrutnego dziatania, nie bedac
w stanie wykry¢ niczego oprécz najmilszych usmiechow, gdy
patrzyli mi w oczy, gdy styszatem, jak néz rozcina ich ciato,
czutem to niemal na sobie, a z moich oczu mimo woli ptynetly
po policzkach nie dajace si¢ powstrzymac tzy”.
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albo ponizenia, podniecenia albo ukojenia”. ,,Nasze
ciata i przyjemnosci — wedlug Shustermana — sg
nam wspolne w rownym stopniu, co nasze umy-
sty i z pewnoscia nie s3 mniej publiczne niz nasze
mysli. Przyjemnos¢ pojmuje sie bednie jako z istoty
prywatna, dlatego, ze niestusznie utozsamia si¢ ja
z wewnetrznymi doznaniami cielesnymi, do kto-
rych wylaczny dostep ma odczuwajaca je jednost-
ka” (Shusterman 2016: 68). Michael Herzfeld prze-
konuje z kolei, ze postrzeganie innych ludzi przez
zmysty dalece wykracza poza sfere biologiczna.
Analiza przykladow kulturowego uwarunkowa-
nia odczuwania zmystowego pozwala na sformuto-
wanie wniosku, ze ,,odczuwanie cielesne i wartos¢
kulturowa bezustannie wchodza ze sobg w zwigzki
zaleznosci” (Herzfeld 2004: 336). A zatem ciato pod-
wieszane jawi si¢ tutaj nie tylko jako element przed-
stawienia siebie, gry interakcyjnej i komunikacji, ale

tez jest ciatem wywotujacym wrazenia.

Opisane powyzej doswiadczenia z etapu podwie-
szania zwanego ,lotem” czynia praktyke podwie-
szania niezwykle pozadana i odgrywajaca wazna
role w swiecie wewnetrznych przezy¢ badanych,
do ktorych podwieszani chca wraca¢. Co wazne,
w zaden sposéb badani nie utozsamiali swoich
przezy¢ z doznaniami o charakterze religijnym.
Nie potrzebowali w nich teologicznego oparcia.
Zaliczaja je jednoznacznie do tej kategorii do-
znan, ktore maja stuzy¢ ich rozwojowi osobiste-
mu. Bezwzglednym warunkiem absorbowania
tych przyjemnych doznan i wrazen staje si¢ jednak
uprzednie pokonanie bdlu, co jednak nie wszyst-
kim podwieszanym si¢ udaje. A zatem mamy tutaj
do czynienia z tym rodzajem przyjemnosci, ktorej

osiggniecie wigze si¢ z poczynieniem uprzednio
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okreslonego wysitku. Badani byli w petni swiado-
mi tej istoty bolu, jego nieodzownosci, tak w sen-
sie pojawienia sig, jak i koniecznos$ci zmierzenia si¢
z nim. Nazywaja go , dobrym bdlem”, bo prowa-
dzacym ostatecznie do pozytywnych przezy¢. Go-
dzac si¢ na przezywanie cierpienia, przydaja temu
etapowi praktyki podwieszania charakteru asce-
tycznego, wpisujac sie¢ w ,neotradycjonalny trend”
konsumowania ciata (Krajewski 1997: 20). ,W swo-
im sprzeciwie wobec nowoczesnego relatywizmu
i niestabilnosci, badani poszukuja wartosci niere-
dukowalnych, w czym pomoéc ma im bol doswiad-
czany w trakcie podwieszania oraz jego trwate
modyfikacje” (Kowal 2016: 95). Dlatego w zgroma-
dzonym materiale empirycznym nie pojawialy sie
dane mogace swiadczy¢ o tym, ze osoby przyste-
pujace do podwieszenia w jakikolwiek sposdb pro-
buja ten warunek oming¢, chocby na przyktad po-
przez przyjmowanie $rodkow przeciwbdlowych.
To wtasnie dynamika bélu w pewnym sensie orga-
nizuje te praktyke cielesna, wyznaczajac jej kolejne

etapy.

W obliczu zgromadzonego materialu empirycz-
nego czuje si¢ upowazniona do poczynienia kon-
statacji, ze w praktyce podwieszania ciata najwaz-
niejszy jest wiasnie lot, rozumiany jako oderwanie
cztowieka od ziemi. ,Skoro ograniczeniem ciata
jest to, ze nie mozna go unie$¢ do gory, w trakcie
praktyki podwieszania w pewnym sensie zostaje
ono pokonane”(Kowal 2016: 83). Jesli zatem trak-
tujemy podwieszanie ciata jako jedna z form jego
modyfikacji, to nalezy ja rozumie¢ nie w katego-
riach przeksztalcania wygladu ciala, a jego funkgji.
Naturalna pozycja ciata nie jest wszak jego zawie-

szenie w powietrzu.

Miedzy ziemig a niebem... Doswiadczanie wtasnej cielesnosci przez osoby praktykujace

Wyjecie hakow i masaz ciala

Kiedy wracaja doznania bélowe, a cialo znéw obja-
wia sie przede wszystkim jako byt materialny, ktory
zaczyna stawia¢ opor ekspresji osoby podwieszanej
rozumianej jako wysitek ,ja”, pojawia sie decyzja
o zakonczeniu ,latania na hakach”. Kazda z pod-
wieszanych osob sama decyduje o tym, kiedy ma
by¢ opuszczona na dot. Dotkniecie stopami podto-
za wedtug relacji badanych bezpowrotnie odcina
dostep do tych przezyc¢ i tej rzeczywistosci, ktorej
doswiadczyli, bedac podwieszonymi. To zejscie na
ziemie¢ wydaje si¢ mie¢ metaforyczny sens. Podob-
nie jak w wywyzszeniu ciata, tak i w jego sprowa-
dzeniu na ziemig¢ nietrudno dostrzec symbolike
tego etapu podwieszania. Kiedy stan przyjemnosci

obniza sig, cialo zostaje opuszczane na dot:

Zakonczytem latanie wtedy, kiedy okazato sig, ze ta
pozycja podwieszenia przestata by¢ juz taka komfor-

towa, jak byta na poczatku. (M, 28 lat)

Kiedy ciato zaczeto sie tak dziwnie szarpa¢, nie poru-
szalo sie juz tak bezwiednie i ptynnie, to czutam, ze

bol wraca i ze zaczyna zwyciezac. (K, 27 lat)

Opuszczenie ciala na dotjest bez watpienia tym mo-
mentem, w ktérym badani wraz z poczuciem stato-
$ci odzyskiwali petna kontrole nad wlasna cielesno-
Scia, co jest przez nich utozsamiane z powrotem do
materialnego ciata. Jednym z pierwszych doznan
o charakterze fizycznym odczuwanych juz po wyje-
ciu hakéw jest zdretwienie miejsc na ciele, za ktdre
osoba zostata podwieszona. W przypadku wykony-
wania popularnej wsréd badanych pozycji suicide

dretwieja plecy i rece. W siedzacej pozycji podwie-
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szenia zwanej lotus, ktéra wedlug badanych jest nie-
zwykle ,wygodng” pozycja i pozwala na dtugie, bo
nawet kilkudziesieciominutowe podwieszenie, pro-
blemem fizycznego ciata sa czesto wystepujace na-
derwania skory w miejscach wbicia hakéw. Podob-
nie ma si¢ rzecz w przypadku, gdy podwieszanie
odbylo si¢ przy zastosowaniu figur dynamicznych.
Dopiero po wyjeciu hakéw osoba podwieszana do-
wiaduje sig, ze w trakcie lotu doszto do naderwania
skory, o czym sygnalizuja pojawiajace si¢ charakte-

rystyczne doznania bélowe.

Rola cztonkéw ekipy podwieszajacej nie konczy sie
jednak z chwila dotknigcia przez osobe podwiesza-
na stopami podioza. Musza oni jeszcze zaopieko-
wac sie jej ciatem. Po wyjeciu hakéw ze skory, osoba
podwieszana udaje si¢ do odrebnego pomieszcze-
nia, gdzie zostaje poddana bolesnemu masazowi
ciala, a scislej tych jego partii, w ktérych byty umiej-
scowione haki. Celem masazu ma by¢ usuniecie
nagromadzonego pod powlokami skérnymi powie-
trza, ktorego tym wiecej dostaje do ciala, im wiecej
wykorzystano do podwieszenia hakéw, im wiecej
ruchow w gorze wykonata osoba podwieszana,
wreszcie im dluzej trwalo konkretne podwiesze-
nie. Czynno$¢ masazu, wykonywana ze szczegdlna
starannoscia, ma zapobiec zakazeniom miejsc prze-
ktu¢ oraz kolejnym doznaniom bélowym mogacym
pojawic sie w ciggu kilku nastepnych dni po pod-

wieszeniu:

Po wyjeciu hakéw jest kolejna nieprzyjemna dla mnie
rzecz, czyli odpowietrzanie. U mnie, ze wzgledu na
to, ze jestem bardzo chudy i mam niewiele tkanki
tluszczowej, ktéra dziala jak takie uszczelnienie, do-

staje sie tego powietrza duzo. Czeka mnie zawsze po
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podwieszeniu dtugi masaz, w ktérym po prostu wy-
ciskajg przez te otwory w skdrze powietrze z catego
ciata praktycznie. Bo nawet przy takim podwieszaniu
na cztery haki, to powietrze miatem wszedzie — od
dotu plecéw, przez ramiona, az po szyje. I to wyci-
skanie zawsze boli, ale robi si¢ to po to, zeby nie byto

zakazenia i zakwasow. (M, 23 lata)

Na tym etapie znéw do glosu dochodzi przede
wszystkim fizycznos¢ ciata. Rany musza zostac za-
bezpieczone, a osoba podwieszana poinformowana
o tym, jak powinna obchodzi¢ si¢ w ciagu najbliz-
szych tygodni ze swoim cialem. Podwieszanie ciata
jest bowiem dzialaniem ryzykownym takze w dal-
szej perspektywie czasowej. Przyjemnos¢ przezyta
w jego trakcie moze mie¢ swoja ceng, ktora sa ne-
gatywne konsekwencje zdrowotne w postaci zaka-
zen ran i krwi. Dlatego miejsca gojacych sie popo-
dwieszeniowych ran musza by¢ objete szczegolna
troska, co oznacza konieczno$¢ utrzymywania ich
w nalezytym stanie higienicznym oraz opatrunko-

wa ochrone przez zanieczyszczeniami.

Afterglow

Termin afterglow w jezyku angielskim oznacza tune,
zorze i poswiate, cho¢ bywa tez ttumaczony jako
wspomnienie. Wlasciwie wszystkie te ttumacze-
nia mozna odnies¢ do tego, czego badani doswiad-
czali w kolejnych dniach po seansie podwieszania.
Echem tej praktyki cielesnej jest trwajacy od kilu
dni do miesigca stan opisywany jako doswiadcza-
nie utrzymujacego sie¢ endorfinicznego nastroju
oraz niespotykanego dotad wyciszenia, w ktérym
badani czuli si¢ uwolnieni od napie¢, nawet w sytu-

acjach wczesniej definiowanych jako trudne:
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To uczucie euforii w moim przypadku po podwiesze-
niu nie znika. Ja pamigtam, ze po swoim pierwszym
podwieszeniu jeszcze przez tydzien chodzitam i tak
sobie euforycznie poptakiwatam, tak ni stad, ni zowad.
Te emocje gdzie$ tam jeszcze we mnie siedzialy. Pa-
mietam tez, ze wtedy mi si¢ wszystko nagle takie btahe
wydato. To doznanie dosy¢ dtugo miatam, zaréwno po
pierwszym, drugim, jak i trzecim podwieszeniu. To ta-
kie przyjemne rozedrganie, jakbym ciagle jeszcze wi-
siata, a nie stapata po ziemi. Bylam dosy¢ dtugo takich
jeszcze odmiennych lotdéw, troche jakbym funkcjono-

wala poza rzeczywistoscia. (K, 28 lat)

Ten stan po to jest taka szczera rado$¢. Swiat jest piek-
niejszy, nic nie jest w stanie mnie zdenerwowac i ja-
kos$ tak tatwiej si¢ wszystko robi. To jest rodzaj takiej
euforii. Ten stan takiego fajnego zadowolenia utrzy-
muje si¢ u mnie jakies dwa tygodnie. A potem znowu
wszystko jest takie zwyczajne, cho¢ juz nie tak zwy-

czajne jak przed podwieszaniem. (K, 23 lata)

Jestem jeszcze ciagle pare centymetréw nad ziemia.
Jestem bardzo wyluzowany, uspokojony, wiele rze-
czy, ktorymi normalnie si¢ przejmuje, wtedy jakos

robia si¢ mniej wazne. (M, 28 lat)

Afterglow bierze si¢ ze sSwiadomosci dokonania ciele-
snej transgres;ji, ktorej wyznacznikiem ma by¢ prze-
kroczenie granicy bolu definiowanego jako stabos¢
czy ulomno$é¢ ciata. To zatem przekroczenie natury
ciata, ktdre staje si¢ mozliwe w podwieszaniu jako
dziataniu sprzecznym z instynktownym podaza-
niem czlowieka za przyjemnoscia. Podwieszenie
ciala jest w ocenie badanych ich najwiekszym wy-
czynem cielesnym. Niewatpliwg korzyscia, jaka

Z niego czerpig, jest lepsze poznanie wiasnego cia-

Miedzy ziemig a niebem... Doswiadczanie wtasnej cielesnosci przez osoby praktykujace

fa i przekonanie sie o jego mozliwosciach. Poprzez
udziat w tej praktyce osoba podwieszana dowiaduje
sie, ze jest w stanie przejs¢ fizycznie przez podwie-
szanie, a takze staje si¢ bogatsza w wiedze o tym,
jak reaguje jej cialo w tej konkretnej sytuacji. Dla-
tego jeszcze przez kilka tygodni po podwieszeniu
utrzymuje si¢ u niej poczucie niebotycznej sity oraz
wiekszej wladzy i kontroli nad wlasnym ciatem.
O cielesnym wymiarze afterglow traktuja ponizsze

wypowiedzi:

Jest taka Swiadomos¢, ze to zrobitem. Jestem taki po-
budzony i usatysfakcjonowany. I p6zniej w normal-
nym zyciu, jak spotyka mnie jakas sytuacja zagroze-
nia, trudna, wymagajaca myslenia, jaka$ ciezka sytu-
acja stresowa, to mam taka $wiadomos¢ zawsze, ze
to zrobilem, to co mi teraz moze stana¢ naprzeciw?
Po samym podwieszeniu jeszcze dlugo trzyma jed-
nak adrenalina. W tym stanie wiem, ze mogg liczy¢
na moje cialo, znam je i wiem, ze poradzi sobie z réz-
nymi rzeczami. (...) W tym stanie bylem u dentysty,
to bylo po moim drugim suspension. Boje si¢ denty-
sty. Wykorzystatem technike panowania nad bdlem
z podwieszania u dentysty. I faktycznie pomogto.
A ja panicznie od dziecka balem si¢ dentysty. To byt

mdj najwiekszy koszmar! (M, 23 lata)

Ten stan euforii dodatkowo wynika jeszcze z tego,
ze jak datam rade si¢ podwiesi¢ na hakach, to juz
moge tak naprawde wszystko w zyciu. Juz nic mi nie
jest straszne. Ja do tej pory tatuowalam si¢ pod znie-
czuleniem, bo to bylo dla mnie tragiczne doswiad-
czenie. Teraz wiem, ze dam rade bez. Zdobytam taka
pewnosc zwigzana z bélem i to jest dla mnie kwestia
najwazniejsza. Jestem zdolna do nadludzkich rze-

czy. To mi dato bardzo duzo pewnosci siebie. Bo to
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byta walka z ciatem, ze sobg i wygratam te walke.

(K, 28 lat)

Jesliby spojrze¢ na podwieszanie ciala w katego-
riach triumfu umystu nad cielesnoscia, to dostrze-
galny jest tutaj pewien paradoks. Oto stabsze, bo
pokonane cialo w popodwieszeniowym stanie after-
glow do$wiadczane jest jako lepsze, pod pewnymi
wzgledami doskonalsze, bo lepiej radzace sobie
w okreslonych typach dziatania. Na ptaszczyznie
samopoczucia cielesnego w stanie afterglow bada-
ni czuja si¢ wyzwoleni z ograniczen ciata. Rzadko
w tym stanie doswiadczaja dysfunkcji cielesnych
rozumianych jako choroba czy jakiekolwiek niedo-
maganie ciata. Co wazne, stan ten nie zostaje zak}o-
cony przez dolegliwosci bolowe zwigzane z proce-
sem gojenia popodwieszeniowych ran. Jesli chodzi
o relacje emocjonalng z wlasnym ciatem, to niekto-
rzy z badanych przyznawali, ze z kazda praktyka
podwieszania bardziej lubiq swoje ciato, poniewaz
uznaja je za bardziej funkcjonalne. Wiaze sie to wia-
$nie z lepszym poznaniem jego mozliwosci i tym

samym poglebieniem relacji ciato—umyst:

Czuje sie przede wszystkim pewniej. I po prostu tez
lepiej czuje sie z wlasnym ciatem, bo je zaakceptowa-
fem bardziej dzieki podwieszaniu. W tym czasie tak
czuje, ze jest blizsza wigz z ciatem, dlatego jest lepiej.
Duzo wtedy jestem w stanie zrobi¢. Bardziej dyna-
micznie dziatam, bo jestem nakrecony tym wydarze-
niem podwieszenia si¢ na hakach. Przez jakis czas
jestem natadowany pewna energia, ktéra mi pomaga

w takim normalnym zyciu. (M, 23 lata)

Sposdb, w jaki badani doswiadczaja ciata w ko-

lejnych dniach po podwieszeniu, okresla tez
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wyrazniejsze niz przed ta praktyka odczuwanie
wlasnego ciata. Wspolne badanym bylo dobre sa-
mopoczucie cielesne, na ktoére sktadato sie poczu-
cie lekkosci ciala, nieskrepowanej wolnosci ciele-
snej i swoistego rodzaju otwartosci ciata na nowe
doswiadczenia. Emile Durkheim (2010: 272), opisu-
jacy funkcje kultu negatywnego w obrzedach asce-
tycznych Australijczykdw, tak oto pisze o skutkach
cierpienia zadawanego ciatu: , bol zwigksza ener-
gie zyciowa, powoduje wzrost wlosow i brody,
wzmacnia cztonki”. Formutujac zasade, ze ,cier-
pienie generuje niezwykla moc”, przekonuje, ze
,W rzeczywistosci (...) wielko$¢ cztowieka najwy-
razniej si¢ przejawia w sposob, w jaki stawia czota
cierpieniu”. O samym cierpieniu pisze natomiast,
ze ,stusznie uchodzi ono za sposob wiodacy do

wyzwolenia” (Durkheim 2010: 272).

Dzialajacy niezwykle silnie w ,popodwieszenio-
wym” stanie afterglow mechanizm eskalacji kolej-
nych doznan i wrazen cielesnych sktania badanych
do poszukiwan mozliwosci ponownego podwiesze-
nia. Mowa tutaj o przezywanym na tym etapie ,,swe-
go rodzaju przymusie przystapienia do kolejnych
podwieszen, ktory powstaje pod wplywem emocji
i wrazen doswiadczanych nie tylko w trakcie samej
praktyki, ale takze na dlugo po jej zakonczeniu”
(Kowal 2016: 91). Podjecie takich prob nie jest jednak
natychmiast mozliwe. Cielesnym warunkiem przy-
stapienia do podwieszenia jest wszak wygojenie sie
miejsc, w ktdrych naruszona zostata ciaglos¢ tkanki
skoérnej. Nawet jednak catkowita regeneracja skorna
tych miejsc nie oznacza mozliwosci ponownego za
nie podwieszenia. W miare kolejnych podwieszen
na mapie ciata osoby praktykujacej te forme zabawy

z cialem pojawiaja si¢ tak zwane , miejsca zuzyte”,
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ktére musza by¢ pomijane podczas aplikowania ha-

kéw w nastepnych podwieszeniach.

Blizny na ciele

Podwieszanie ciala pozostawia widoczne znaki.
Stanowig o nich okoto pétcentymetrowe blizny, kto-
re sg sladami po wbiciu w ciato hakéw®. Nie majq
one jednak charakteru trwatego. Zwykle po okoto
dwoch latach od seansu podwieszania prawie cal-
kowicie znika po nich élad. Jak wynika z analiz
zgromadzonego materialu empirycznego, badani
nie majq gleboko spersonalizowanego stosunku do
popodwieszeniowych blizn. Traktuja je jako natu-
ralng konsekwencje podjetych wobec ciata wybo-
row. Pogodzenie si¢ z ich obecnoscia uznaja nato-
miast za przejaw odpowiedzialnosci za wszystkie te
dzialania, ktére w podwieszaniu sa skierowane na

ciato:

Niby podwieszanie jest bardziej drastyczne, ale,
szczerze mowiac, gorzej goja sie kolczyki niz rany po
podwieszeniu. Bo jednak przy kolczyku co$ tam w tej
ranie jest i caty czas jg podraznia. A po wyjeciu haka

to sa malutkie ranki. (M, 23 lata)

Nie przezywam tych blizn, traktuje je jako dodatek,
skutek uboczny podwieszania. Po prostu sa. One sg
bardzo matej wielkosci. Wygladaja jak mate pryszcze.
Z uptywem czasu musze si¢ naprawde postara¢, zeby

je znalez¢. (K, 27 lat)

W swoich analizach staralam si¢ dociec, jaka spel-

niajg funkcje. Nie przypisujac bliznom zadnego

18 Jesli blizna jest szersza, bo kanat przektucia ulegl rozciggnie-
ciu, po zakonczeniu podwieszenia piercerzy ja zaszywaja.

Miedzy ziemig a niebem... Doswiadczanie wtasnej cielesnosci przez osoby praktykujace

szczegllnego znaczenia zwiazanego z ich poten-
cjalng symbolika, niektérzy uznaja je co najwyzej
za osobistg pamiatke tego wydarzenia, jakim bylo
podwieszanie. Dla tych badanych to pewnego ro-
dzaju przypomnienie o swoim cielesnym wyczy-
nie, a zarazem znak rozpoznawczy dla tych, ktérzy
rowniez dostapili tej praktyki. Przez osoby, ktére
nigdy nie zetknety sie z tematem podwieszania cia-
fa, sa natomiast najczesciej niedostrzegane. Zreszta

wiekszos¢ blizn przykryta jest najczesciej ubraniem:

Patrzac na te blizny, przypominam sobie, co zrobitem.
Na kazda blizne jak patrze, to przypominam sobie to
konkretne podwieszenie. Ja swoje blizny strasznie lu-
bie. Wracaja te emocje zwigzane z podwieszaniem. To
sa same pozytywne rzeczy. Dla mnie blizny to taka

pamiatka. I dla mnie sg wyjatkowe. (M, 23 lata)

Ktos, kto sie nie podwieszat ani nie byt blisko tego, to
sie nie zorientuje w ogole, ze to sa blizny. Ale ktos, kto
sie na tym zna, dostrzeze, ze sq w linii prostej, ze one

sie nie biora znikad. (K, 27 lat)

Blizny pozostaja szczegodlnie ,uzyteczne” wtedy,
kiedy konczy sie stan afterglow. Zapisane na karcie
historii ciata wywotuja wspomnienia, przypomi-
naja o tym doswiadczeniu cielesnym, a zwlaszcza
o tych doznaniach, ktore udato si¢ badanym przezy¢
w fazie lotu. Ale obecnosc blizn okazuje sie tez pro-
blemem estetycznym, ktéry przeszkadza w realiza-
cji planow badanych oséb noszacych si¢ z zamiarem

udziatu w otwartym konwencie podwieszania:

Niektorzy maja tak, ze podwiesza sie raz i koniec,
wiecej nie chca. A ja naleze do tej drugiej grupy, ze

chce wiecej i juz teraz czujg, ze znowu chce. I tak na-
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prawde jedyna przeszkoda, jaka czuje w tej chwil, to
sq blizny. U mnie one sg spore i niezbyt tadne. One
zdecydowanie mnie szpeca. Cate plecy mam w takie
kropeczki. I to jest przeszkoda, Zeby sie podwiesi¢. Bo
one sa zagojone, ale sa po prostu brzydkie. Ciagle je
jeszcze widac. W ogole bede teraz wymyslac takie po-

zycje, gdzie blizn nie bedzie bardzo widac. (K, 23 lata)

Dla cytowanej wyzej badanej blizny pozostaja cie-
lesnym stygmatem, ktory niezaprzeczalnie oszpeca
ciato. Kwestie estetyki ciata po podwieszeniu nie sa
jednak uwzgledniane w decyzji badanych o udzia-
le w tej praktyce cielesnej. O ile obecnos¢ blizn
jest uznana za jeden z kosztéw podwieszania, to
w przeprowadzonym bilansie zyskow i strat badani
uznaja, ze znacznie przewyzszaja je osiagniete dzie-

ki podwieszeniu korzysci.

Podsumowanie

Poznanie sposobu, w jaki badani doswiadczaja
swojego ciala w trakcie podwieszania, pozwala na
zdefiniowanie sensu tej praktyki. Z analizy zgroma-
dzonego materialu empirycznego wynika, ze kaz-
dorazowy udziat w podwieszaniu jest personalnym
doswiadczeniem dla kazdego z badanych. Cho¢
jego sens okreslany jest zarowno jako poznawczy,
duchowy, jak i artystyczny, cialo w podwieszaniu
doswiadczane jest przede wszystkim jako zrddto

cierpienia i przyjemnosci.

Ascetyczny wymiar przezy¢ badanych staje sie cze-
Scig ich pracy nad ciatem i stwarzanymi przez nie
ograniczeniami. Wielu traktowato te praktyke jako
swego rodzaju test czy sprawdzian ciata. O ile w ini-

cjacyjnym podwieszaniu badani dowiadywali si¢ o
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progu wilasnej wytrzymatosci bolowej, to juz w ko-
lejnych tego rodzaju praktykach wykorzystywali
te wiedze do pracy nad cialem i poglebiania jego
relacji z umystem. W rezultacie wiedza o wlasnym
ciele stopniowo wzrasta, przez co badani nabywaja
przekonania, ze ciato jest catkowicie poznawalnym
obiektem. Co wazne, odczucia bélowe nie stabng
przy probach kolejnych podwieszen. Ilos¢ doswiad-
czen zwiazanych z ta praktyka nie zmniejsza ani
doznan bdlowych zwigzanych z wykonywaniem
przektu¢, ani samym podwieszeniem. Bol jawi sie
jako staty element procesu, jaki osoba podwiesza-
na jest zmuszona przejs¢. Bolu nie da sie tez jedno-
znacznie oddzieli¢ od przyjemnosci afektywnej, bo
nawet przy jej najintensywniejszym doswiadczaniu
bol catkiem nie znika, tak jak nie znika swiadomos¢
ciala, ktora zachowana zostaje poprzez przezywa-

nie sensoryczno-zmystowych doswiadczen.

Przyjemnosciowy aspekt doznan jest najsilniej za-
znaczony w doswiadczaniu wlasnego ciala przez
osoby podwieszane. Pozostaje jednak odpowiedzie¢
na pytanie, czy doznawana w podwieszaniu przy-
jemnos¢ jest celem samym w sobie przystepujacych
do tej praktyki cielesnej. Jesliby potaczy¢ ze soba
tresci dotyczace motywow podwieszania z tymi,
ktore traktuja o ich przezyciach w trakcie trwania
tej praktyki, to okaze sig¢, ze przyjemnosc nie jest
celem, a $rodkiem badanych do tego, co nazywaja
,rozwojem osobistym”, ,samorealizacjy”, ,samo-
doskonaleniem” czy ,przemiang”. Jesli doswiad-
czenie tej przyjemnosci jest wystarczajaco silne dla
osoby podwieszanej, dochodzi do czegos$, co moz-
na nazwac naznaczeniem ,ja”. Pozostawiony przez
przezyta przyjemnos¢ gleboki élad ma zmieniad

badanych, nie tylko wzmacniajac ich ciata, ale tez
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przewartosciowujac ich potrzeby i pragnienia czy

wytyczajac nowe cele w zyciu.

Cialo w trakcie praktyki podwieszania doswiadcza-
ne jest zardwno jako byt obiektywny, jak i subiek-
tywny. Znaczna cze$¢ przezy¢ badanych dotyczy
jego biologicznych i fizycznych aspektow. Najpierw
doznania maja wylacznie cielesny charakter i wia-
73 sie¢ z doswiadczaniem ciata gtownie jako bytu
materialnego. To tak, jakby najpierw podwieszone
zostato wytacznie ciato. W relacjach badanych od-
noszacych sie zwlaszcza do poczatkowych aktow
podwieszania daje sie dostrzec wyrazny kartezjan-
ski dualizm, podkreslana silnie odrebnos¢ ciata od
umystu. Ale to traktowane w wyraznie instrumen-
talny sposob ciato zostaje pokonane przez umyst,
wysitkiem ktérego udaje sie¢ przezwyciezy¢ bol.
Z drugiej zatem strony widoczny jest w tym do-
$wiadczeniu silny zwiazek ciata i umystu, ktérych
pelne rozdzielnie, jak pokazuja przezycia badanych
ze szczytowego momentu tej praktyki, nie jest do
konca mozliwe. Mimo wyraznie duchowego cha-
rakteru przezyc¢ na tym etapie podwieszania, $wia-
domos¢ ciata zostaje zachowana. Nie jest zatem tak,
ze po tym, jak podwieszone zostaje cialo, przycho-
dzi czas na ,,podwieszenie umystu”. Byty te w swo-
jej wzajemnej niezbednosci pozostaja wszak nie-
roztaczne. Cialo wchodzi w relacje z ,ja”, wyraznie
ja zaciesniajac. Catos¢ poznanych przezyc¢ i doznan
badanych na wszystkich etapach tej praktyki upo-
waznia mnie do poczynienia konstatacji o nieroz-
dzielnosci ciata i ,ja” przy rownoczesnym ,chwi-
lowym” byciu ciata poza ,ja”, co nastepuje wtedy,
kiedy doswiadczane jest ono przede wszystkim
jako byt materialny. Ale mimo, ze ,ja” czasami po-

zostaje w owym luznym zwigzku z ciatem, podczas

Miedzy ziemia a niebem... Doswiadczanie wiasnej cielesnosci przez osoby praktykujace

podwieszenia nie dochodzi nigdy do jego catkowi-
tego oddzielenia od ciata. Wrazenie wspomnianego
dualizmu bierze si¢ z interpretacji doswiadczania
podwieszanego ciata w konkretnym momencie tej
praktyki. Jesliby spojrze¢ na podwieszanie juz do-
konane w sposodb linearny, ciato i umyst pozostaja
ze soba w stalej wspotpracy i stanowia caloSciowy
i spojny konstrukt. Podwieszanie jawi sie zatem
jako forma ekspresji siebie w rozumieniu jednosci
ciala i umystu. Jest nie tylko potrzebne do budowa-
nia i rozwijania koncepcji siebie, ale wrecz ja deter-
minuje. Sposéb, w jaki badani odnosza sie¢ do swo-
jej cielesnosci, pozwala na sformufowanie tezy, ze
wszystkie kierowane na ich ciata praktyki staja sie
zrodiem tozsamosci tych osob. Chodzi tutaj o nada-
wanie sensu cielesnemu doswiadczaniu rzeczywi-
stosci przez badanych. Podkreslajac tu mocno in-
dywidualistyczny charakter podwieszania ciata,

warto raz jeszcze zaznaczyé, ze jego praktykowanie
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Between Earth and Sky...Experience of Own Corporeality by People Practicing Body
Suspension—Sociological Study

Abstract: The aim of the paper is to analyze the experience of the body of a person suspended by the skin from hooks, adopting
the perspective of the subject as an embodied entity. The empirical basis for the paper is the author’s own sociological research
conducted in the group of 30 people practicing body suspension, the selection of whom had the character of purposive sampling,
determined by at least two-time participation in this corporeal practice. Gathering and analyzing of the research material were
subordinated to the procedures of grounded theory methodology, within the framework of which the technique of free-form guid-
ed interview was used. As the practice of body suspension takes place according to the specific order, the analysis of the empirical
material has the form of discussion of the body experience at its six consecutive stages, four of which are strictly related to the
act of body suspension itself, while the last two refer to body experience after the act of body suspension. In the practice of body
suspension by the skin from hooks, the human body is experienced primarily as a source of pleasure, the achievement of which is
determined by the prior experience of the body as a source of pain. Pain is an indispensable sensation here because it determines
the dynamics of this corporeal practice. The suspended body is also regarded as an object of ownership, controlled by the subjects
to a different extent, as a place of contact with one’s own “ego,” a tool of expression and communication, and, finally, as an object
of aesthetic and hygienic care. In the analysis of the suspended body experience, consideration was given to the phenomenological

perspective where the body is treated as a physical object, which is a body alive, sensitive, and emotional.

Keywords: body, corporeality, own body experience, phenomenology, body suspension, body modifications
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eflexive paradigm imposed by the interpretative
Rturn, which guides the article at hand, makes
the qualitative research that embraces it “very much
exploratory in nature” (Roman 2016:10; also see: Al-
theide and Johnson 1994). The aforementioned re-
flexivity, both encouraged and expected from qual-
itative researchers (see, e.g.,, Kvale 2004; Hammerslay
and Atkinson 2007; Angrosino 2010; Flick 2010), calls
for the researcher to analytically deconstruct one’s
own experiences, reasoning, and actions, as well as
the imagery of others in the pursuit of unveiling any
elements deriving from and/or having an impact on
the taken-for-granted assumptions one may have on
the phenomena being studied (see, e.g., Archer 2007;
Becker 2008; Whitley 2015; Roman 2016). “Above all,
however, a reflexive turn provides the room for those
being ‘researched” to become engaged participants in
knowledge creation...and, if they choose to do so, to
assume leading roles in defining research” (Roman
2016:10; also see: Becker et al. 2014; Cataldi 2014). In
fact, the relation arising between the researchers and
research participants seems to be given primacy in
the literature referring to methodological and ethical
concerns in conducting qualitative studies, with the
emphasis placed on issues such as developing rap-
port and winning trust, closeness and distance, the
co-construction and contextualization of knowledge,
power imbalance between the parties, to name a few
(see, e.g., Lincoln and Guba 1985; Gergen and Gergen
2000; Konecki 2000; Finlay 2002; Kvale 2004; Hammer-
slay and Atkinson 2007, Angrosino 2010; Flick 2010;
Adler and Adler 2012; éle;zak 2018). And, although
some researchers claim that, “attempting to be reflex-
ive takes one no closer to a central source of illumina-
tion than attempting to be objective” (Lynch 2000 as
cited in Button et al. 2015:103), allowing the research-

er to play a more central role in the study, as well as
releasing one from discomfort or feelings of guilt
due to revealing and sharing any concerns they may
have encountered in the field, but adding little novel-
ty to the research itself (see, e.g., Patai 1994), it seems
that the contextual acknowledgement of potentially
opposing perspectives and goals, that may have an
impact on fluctuations of “power balance” between
the parties and the related vulnerability of either one
of them, can actually add to the research (cf,, Nied-
balski 2010; Roman 2016; Sle;zak 2018; Wojciechowska
forthcoming). This is particularly true when it comes
to ethnographic studies—when the researcher gets
(and feels) immersed in the field, and one’s relation
with the research participants, more often than not,
goes beyond the study context (see, e.g., Adler and
Adler 2012). Still, before a certain level of familiarity
is reached—and one can refer to the co-construction
of knowledge as one of the substantial advantages of
ethnography—a classical metaphor that best captures
the role of the researcher (ethnographer) is the one
of the child' being socialized into a particular world
with the meanings ascribed therein (see: Werner and
Schoepfle 1987). In this context, it is the researcher
who—from the beginning of one’s fieldwork—seems
to be placed in an inferior position, being, to a certain
degree, “at the mercy” of the research participants
(Raheim 2016), and constantly working on winning
their trust (Angrosino 2010). Thus, intertwined in
ethnographic studies is a constantly changing “pow-
er balance,” as well as relationship, between the re-

searcherand research participants. As Karnieli-Miller,

! Certainly, the researcher can purposely take on the role of
“the innocent child,” just pretending one’s “ignorance” of the
phenomena under study—especially in the early phases of the
research—for instance, in order to avoid being perceived as po-

tentially threatening (see, e.g., Konecki 2000).
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Strier, and Pessach (2009:282 as cited in Raheim
2016) stress, “to gain access to the participants’ pri-
vate and intimate experiences...the researcher must
enhance a sense of rapport with people and needs
to build a considerate and sympathetic relationship
and sense of mutual trust.” Taking a closer look at
the aforementioned point—one of the many the re-
searcher is advised to embrace while embarking on
a qualitative (and especially—ethnographic) study—
makes the vulnerability of both the researcher and
research participants, surfacing in the context of the
study, evident. Things can get even “messier” when
the researcher aims at accessing the so-called hard-
to-reach groups, and thus needs to look beneath the
overt surface realities to understand the hidden ones.
In fact, a number of researchers have addressed the
above concerns, offering their insights and guidance;
and yet, every research context seems to be unigue in
its own way, and so are the challenges and tricks of
the trade that one draws from it. Still, I believe, this
does not make the attempts to add to the debate insig-
nificant, especially if one takes into account the im-
portance of conducting ethically-informed research
that would not impede the well-being of the research

participants, as well as that of the researcher.

The aim of this paper is to discuss methodological,
as well as ethical issues that gradually emerged
in the course of doing my five-year ethnographic
study of planned lesbian parenting in Poland. Due
to no legal (and little social) recognition of same-
sex families in Poland (in this case—lesbian cou-
ples whose child had been artificially conceived
in the course of their relationship), embedded
in the context of internalized heteronormativity

(see, e.g., Abramowicz 2010; Oliwa 2012; Miziel-
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inska and Stasinska 2013; Slany 2013; Majka-Ros-
tek 2014; Mizielinska, Abramowicz, and Stasinska
2014; Wojciechowska 2014; 2015; Wycisk 2014; Mi-
zielinska, Struzik, and Krol 2017), the population
under study seems to fall into the hard-to-reach
groups category. Thus, one may expect the paper
at hand to be a story dwelling on difficulties re-
garding gaining access, establishing rapport, and
winning the research participants’ trust, inter-
spersed with “tales” referring to overcoming an
inherent imbalance in our relation. Instead, I wish
to discuss how—to my astonishment—it was the
women under study who, on the one hand, liter-
ally structuring, and thus enabling the research to
be successful in terms of reaching the population,
and, on the other hand, symbolically controlling
the generation of categories, guided the process of
collecting data, as well as the flow of information,
thus, to some extent, taking the role of the activ-
ists who “wished to be heard”; how the research
participants’ definitions of the situation (those
regarding the research itself, as well as those of
passing® [Goffman 2007]) have been disturbed due to
becoming acquainted with the analysis I offered,
what made them reflect on their “because motives”
(Schiitz 1953), as well as challenge the way(s) we
were making meaning; and how our different so-
cial locations, particularly—my outsider status, as
well as specific ways of collecting data have had
an impact on the co-construction and contextual-
ization of knowledge. Thus, the paper does not fo-

cus on specific results of the study, but—instead—

2 In order to manage insecurity anchored in fear of experienc-
ing the anticipated displays of homophobia, many women (es-
pecially—non-biological mothers) employ the strategy of appar-
ent invisibility, “designed” with an eye to let them pass as a fam-
ily in a variety of social spaces (see: Wojciechowska 2014; 2015).
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represents a modest attempt to add to the debate
about how various interactional and interpreta-
tional contexts arising from specific researcher—
research participants relationship established in
the course of doing ethnographic study, as well as
different ways of embracing these, may factor into
the research process. The actual examples from the
fieldwork which I offer derive from an ethnograph-
ic study aimed at analyzing how the way lesbian
mothers experience and interpret diverse phenom-
ena, embedded in specific interactional, situation-
al, and spatial contexts, they encounter in everyday
life has an impact on how these women—raising
a child artificially conceived in the course of their
relationship—create and adapt specific strategies
of acting as family in a heteronormative society,
as well as how they make meaning of their role
as a mother. In this sense, the way women under
study see themselves in the context of acting under
unfavorable socio-cultural climate and conceptual
invisibility outlines the broader analytical frame-
work of how they build interactional concepts, as

well as the experiences of motherhood.

A Study of Planned Lesbian Parenting in
Poland —Methodological Notes

As mentioned earlier, issues discussed in the article
at hand are based on data collected during my five-
year ethnographic study of planned lesbian parent-

ing in Poland.> Among the couples who participated

* At first, the scope of the project was much wider, encompass-
ing the situation of same-sex families in Poland; still, since—
during the course of the study—the issue of parenting emerged
as one of the most important categories for the research partic-
ipants (mostly in the narrations of women, but also in those of
men), I decided to focus my research on the problem at hand.

in the study are 20 lesbian couples* whose child had
been artificially conceived (due to intrauterine in-
semination or in vitro fertilization) in the course of

their relationship.”

Semi-structured interviews, which I conducted in
various configurations, were the leading technique
of data collection. When meeting a given family for
the first time, I interviewed both of the women, un-
less the couple split up or only one of the women
was a biological mother of a child from previous
relationship (marriage ended with divorce). The
next step was to interview the women separately—
during our succeeding meetings.® Although I am
aware of the limitations of thusly conducting the
interviews, my decision to do so was twofold. First,
the majority of the research participants insisted on
telling their stories in the presence of their partners
(which, although can be interpreted in terms of an-
ticipating tension such a meeting may cause, was
explained in more “pragmatic” terms—since their

child was still very young, one person was unable

* At the time of our first meeting the women were aged 26-38,
and their children’s age varied from 2 months to 5 years (5 cou-
ples expected their child to be born). Before making a decision
to enlarge their families, women were couples from 18 months
to 5 years. One of the couples split up before their child reached
1 year of age, but they still raise the child together.

® Also, I interviewed 3 lesbian couples who raise a child being
a biological descendant of one of them (conceived during her
marriage which ended with divorce). Still, since the situation
of those lesbian couples who form a reconstructed family (only
one of the women identifies as an actual parent, since her child
also has a father) is different from what experience the wom-
en who raise their child (see, e.g,, Wojciechowska 2015), data
obtained from the former mostly serve comparative purposes,
and were not included in the article. In the course of the re-
search, I also interviewed one gay couple where one of the men
is a father of a child being raised by his ex-wife.

¢ Thus far 5 couples were not interviewed separately (and we
met only once), although the women have stated that they were
willing to further participate in the research (at the time of the
interview their children were toddlers which had an impact on
scheduling the succeeding meeting time-wise).
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to simultaneously take care of the child and focus
on narrating; another thing is that the women per-
ceived such a solution as lucrative for me—instead
of one person, I was able to interview two people,
what was to “guarantee” that no important fact was
to be omitted or distorted, which—on the analyti-
cal level—allows the researcher to make assump-
tions regarding the nature of the relationship the
women had). Second, being aware that such a way
of conducting interviews would allow witnessing
how the women relate to their partners, as well
as their child,” what, in the context of the study;, is
extremely valuable, I decided to comply with their
request. During the interviews with both partners
I paid special attention to not touch on any sensitive
(or potentially so) issues, which, if emerged, were
brought to light at the time of individual meetings.
Moreover, since most of the couples do not publical-
ly reveal the nature of their relationship (in certain
situational contexts or in front of certain people), the
participants involved have been anonymized. Thus
far I have conducted 64 interviews with the wom-
en whose child had been conceived in the course of
their relationship—26 interviews with both moth-

ers® and 38 individual interviews (17 with biological

7 The research participants” children (usually toddlers) were
present at the time of the interview. Still, none of the women
insisted on keeping the interview short. Furthermore, as one
of the participants has stated, our meeting was important for
her, since she viewed it as the opportunity to raise—via po-
tential publications based on their narrations—social aware-
ness in the area of lesbian parenting. On the other hand, I do
not exclude that such motives could have an impact on the
way they constructed their narrations.

8 Since one of my aims is to see whether/how the research
participants’ situation evolve over time, I intend to interview
each of the couples at—at least—two points in time. Thus
far I have interviewed 7 couples twice (in case of 4 families
in 2014 and 2016, and in case of 3 other couples in 2015 and
2017) and 2 families 3 times (in 2013, 2015, and 2017). One of
the couples has been interviewed twice in the timeframe of
one week (since our first encounter lasted longer than they
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mothers and 21 with non-biological mothers’). The
interviews lasted around three to five hours (in case
of interviews with both partners) and around one
to two hours (in case of individual interviews), and

were audio-recorded and transcribed.

The second technique of data collection was overt
participant observation, aimed at capturing how the
women under study present and practice their fami-
ly in a visible (both common and institutionalized)
social space, as well as how specific social respons-
es to their actions, as interpreted by the women,
have had an impact on adapting certain strategies
of functioning in the social milieus at hand (such
issues were clarified during conversational inter-
views [see: Konecki 2000; Kleinknecht 2007]). Three
families allowed me to accompany them in their ev-
eryday life activities such as going to the park, to
the shopping mall, to the zoo, picking the child up
from nursery school, or playing with the child in
the yard or at the playground. Also, one of the fam-
ilies, whom I have known for 4 years now, invited
me for their child’s birthday party. Depending on
the research participants’ schedules, one (which is
usually the case) or both of the mothers are pres-
ent while I do the observation (we have been once

accompanied by one of the research participants’

expected, the women suggested we should continue the in-
terview a few days later, when they would both have enough
time to spare). It was, again, the research participants’ choice
to be interviewed in the presence of their partners. Also, it is
worth mentioning that although a two-year interval may not
seem enough to offer an insight into potential shifts, many of
the women narrated how (and why) they had revised their
strategies of presenting their family as their child was grow-
ing up and thus becoming an aware social actor (preschool
children).

? It was the research participants” choice to be referred to—in
potential publications—as non-biological mothers, since they
believed the term at hand was the closest to their situation—in
the socio-legal context—and to how they felt.
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mothers, who wished to find out more about the re-
search). Thus far I have conducted 24 observations
lasting around one to three hours, with the notes
being taken during or right after the observation.
All data gathered during the course of the study
have been analyzed according to grounded theory
methodology procedures (Glaser and Strauss 1967;
Konecki 2000; Charmaz 2009).

The remaining sections of the article, referring to
specific issues I encountered while doing the study
at hand, are based on my field notes (interspersed
with brief narration excerpts), illustrating and re-
vealing not only my concerns regarding certain di-
lemmas but also exemplifying the researcher’s (and,
of course, the research participants’) vulnerability
surfacing while doing ethnographic study on sen-

sitive issues.

Let Me Let You In. When the Research
Participants’ Perspective “Changes the
Rules”

Embarking on a qualitative study involving the
participation of the hard-to-reach, one certainly ex-
pects the path to be rocky. First of all, due to var-
ious reasons—in this case, internalized heteronor-
mativity, not to say homophobia (see: Mizielinska,
Struzik, and Krdl 2017), which has had an impact
on the ways one controls information regarding
their families—gaining access may represent a great
challenge, and the failure to do so—cause frustra-
tion, everything I embraced a few years back while
doing research on how female escorts see them-
selves—and are seen—in their professional context.

Thus, this time, equipped with the knowledge and

tricks of the trade a number of researchers had of-
fered, I was “prepared.” Only this time it turned out

to be different.

What I did not embrace in the course of decon-
structing my imagery was that—if this was not al-
ready the case—most of the women I encountered
during the study were striving to meet other indi-
viduals with similar experiences—for both practical
(e.g., to find out how they deal with specific diffi-
culties one encounters in the institutionalized social
spaces), as well as symbolic (e.g., to have a support
group whose “backup” may be seen as a milestone
in achieving the state of ontological security [Gid-
dens 2010]) reasons. Of course, the social stigma at-
tached to non-heteronormative families, still preva-
lent in Poland (see, e.g., Oliwa 2012; Mizielinska and
Stasinska 2013; Wycisk 2014), plays a role in their
pursuits to figure out how to practice their family
on a daily basis, how to hide and reveal specific in-
formation, as well as to protect their children from
anticipated interactional obstacles (see: Wojciech-
owska 2015). And, I was about to discover the im-
portance of the aforementioned in the context of my
fieldwork, especially in relation to how the research
participants were making meaning of taking part in

the project.

Participants’ Sense of Activism as the Main
Drive and How It “Guided” the Research

The first three couples who I interviewed in a sim-
ilar timeframe were reached independently thanks
to my social network, which is nothing new when
it comes to conducting qualitative research. Still, to

my astonishment, I have soon discovered that the
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research participants not only know other families
socially but also share the issues (both factual and
conceptual) being discussed during the interviews.
When 1 first met the second (to be interviewed)
planned lesbian family, they—almost right after
I entered the room—offered to get me in touch with
their friends (as they knew how difficult it was to
reach the population) who, as I figured judging by
the amount of details the women provided me with,
I was to meet just two days later. At first I was reluc-
tant to reveal the information at hand, but I even-
tually did—to stop one of the participants from
calling them—stating that it was too much trouble
and, possibly, I might have already reached their
acquaintances. Later that day I got a text, “Yeah,
that’s them :) Good luck!”® On the one hand, this
may be seen as a good thing—the participants were
willing to vouch for me, what—in many instances—
turned out to be of great importance. For example,
one of the couples recruited via Internet consented
to be interviewed—as I found out later—in the af-
termath of having a chat with their acquaintances
(planned lesbian family) who I had already met;
the latter were not trying to convince them to have
a conversation with me—all they did was to share
their taking part in the study of lesbian parenting
with their friends; so when I reached the couple to
be interviewed, they already knew about my proj-

ect, as well as that I was, in fact, an academic, and

10" At some point of the research—still at its relatively early
stage—when I realized how important it was for the research
participants to get to know other lesbian families, possibly fac-
ing similar issues, and was asked by one of the couples to get
them in touch with the women I have thus far interviewed,
I would inquire—once the interview was completed —wheth-
er, if asked to do so, I was entitled to give their cell numbers,
or other contact information, to other mothers participating in
the study. All of the women consented, and some offered to do
so without me asking their permission.
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not, for example, a journalist. But, on the other hand,
such a situation may also cause several issues to be
dealt with. Let me come back to the aforementioned
example—at first I was willing to interpret the sit-
uation at hand in terms of a great, but how lucky,
coincidence. This was until—on the later stage of the
research—I met a couple who literally “guided” the
recruitment process. Not only did they introduce
me to three lesbian families but they also were the
ones who made one couple get in touch with me,
and not the other way around." What is more, they
would also follow up the process—to make sure that
I, indeed, managed to schedule the interviews. For
instance, again, as I found out later, one of the cou-
ples I had been referred to by the family at hand,
knowing that I reside in a different city and teach
classes on specific days (what can easily be googled,
but was, in fact, communicated by the latter), sched-
uled the interview accordingly. One may ask why
the research participants were so eager to give me
a hand in getting to know them, or, more precise-
ly, their situation. The answer to this question, I be-
lieve, is best embodied in the following interview

excerpt:

What our society needs to understand is that we're
the same. When it comes to raising our children, we
have the same problems, the same dilemmas, the
same concerns, or... I don’t know, speaking about
raising a child to be a good person... What I mean is
that we're not different, it’s our situation that is, yes?

But, this [additional issues that make the situation dif-

1 Of course, there were couples who—despite their acquain-
tances” prompting—did not consent to take part in the study,
since, as I have been told, they preferred to remain anonymous
(to my knowledge, there were two such couples).
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ferent, resulting from being a lesbian mother in a het-
eronormative society] doesn’t happen in a vacuum.
[individual interview with a 3l-year-old biological

mother of a 6-month-old child]

In fact, a bunch of women participating in the
study—at some point of our meeting—would bring
up issue(s) that need(s) to be understood by “our soci-
ety.”” Thus, what clearly emerge from the above nar-
ration are two issues—challenging, to some extent,
the internalized heteronormativity (one’s own, as
well as its very concept [“we’re the same”]) by re-
framing the notion of difference in the context of ex-
ternalization (the situation [not me] is different due to
external causes [arising from the internalized heter-
onormativity, which is to be challenged]), and doing
so by “becoming” an “example” (a role-model) con-
tradicting iniquitous stereotypes embedded in our
social reality. Thus, being aware that understanding
the concept of internalized heteronormativity does
not equal overcoming the problem at hand, especial-
ly in the context of challenging the concept’s emana-
tion(s) by referring to the concept itself, the research
participants, I believe, took on the role of social ac-
tivists who modestly attempt to challenge the prob-
lem by elucidating their perspective—making “our
society” see where they stand by making them hear
an alternative form of narration, the one resulting
from lived experiences. And, that is why, I believe,
the research participants engaged in the project at

hand to such a large extent.” An additional—auto-

2 In the case of the study at hand, the participants’ engage-
ment was, to a large degree, driven by the (commonly shared)
sense of being (socially) framed as deviants. Still, as stressed by
Becker and colleagues (2014), the participants may take on the
role of social activists informing and educating the community
members due to applying specific research strategies.

telic—benefit the women under study receive is, as
stressed by Mizieliniska, Struzik, and Krol (2017),
the one of enlarging their support group—mothers
whose experiences can be compared with their
own, and who may be capable of offering a valuable

piece of advice.

As I have mentioned before in this section, the re-
search participants” great involvement in the study,
although encouraged by many (see, e.g.,, Becker et
al. 2014; Cataldi 2014; Roman 2016), may cause some
difficulties to be dealt with. One of the most obvious
dilemmas that may come to one’s mind is the one
of power imbalance between the parties—the issue
of being “at the mercy” of the research participants.
Still, this is not the problem that I wish to address
here, at least not until I reach the conceptual level of
the study. In fact, I gratefully embraced what I had
been offered in terms of gaining access—and this is
where the problem starts. At some point of the re-
search I realized that, compared to what I was used
to when it comes to recruiting participants—that is,
“fighting like a lioness” to be let in and win their
trust—this time I become “indolent.” Was relying
on the research participants’ social networks to
such a large extent something bad? Actually, I am
not so sure—after all, proceeding via snowball sam-
pling is what we all do. Still, at some point I kept on
wondering whether it would not have been better if
I had exploited more avenues in reaching the partic-
ipants—in order to diversify the population. On the
other hand, although I still try to achieve my goal,
despite many various attempts, I did not manage to
recruit a planned lesbian family with a school-age
child (which, for many analytical reasons, seems

to be important). Thus, perhaps gaining access, in
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this case—reaching a particular population—is, to
a large degree, a matter of luck? Yet another issue
resulting from the participants’ engagement in the
research, which I will address in the remaining sec-
tions of the paper, referring to (re)framing some of
the analytical categories emerging in the course of
the study, is how—despite a number of conceptual
and interactional misunderstandings we had—the re-
search participants” willingness to share their sto-
ries contributed to the knowledge co-construction,
which had an impact on the way I contextualized
the data (and thus—analytically structured the re-
sults of the study).”

Supersaturating “Problem Categories”—Trying to

Help vs. “Controlling” Information

One of the issues—related to the extent to which
some of the research participants engaged in the
study at hand—that caused me a lot of trouble, was
the problem of supersaturating “problem categories.”
As I have mentioned before in this section, some
of the women “supervised” the research process,
meaning, they would discuss with their already in-
terviewed acquaintances the issues we touched on
during the meeting (as I clarified later with them,
this has been done, for the most part, in order to
“prepare oneself for the interview” or to satisfy
their curiosity). What also needs to be mentioned
here is that most of the research participants, claim-
ing this would be a souvenir for them, as well as

for their children, asked me to provide them with

13 Since the paper is methodologically oriented, and thus does
not focus on specific results of the study, I will dwell on expe-
riences which contributed to analytically embedding the issue
of non-heteronormative family visibility as understood and prac-
ticed by the research participants.
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a copy of our conversation, which I did in every
single case (what I did not know, however, was that
some of them shared the copies with their friends
who were to be interviewed in the future—so they
would know what kind of issues I wished to dis-
cuss). The aforementioned situation can be best em-
bodied referring to one particular encounter when,
while explaining the purpose of the study, as well
as of the interview, my utterance was interrupted by
the following statement by a research participant,
“No worries, Magda, youre in good hands! [laugh]
I'had a word with Agnieszka and Kasia, so we know
what to expect. I'll tell you what you need to know!”
I should have been happy, but I really was not."*
Keeping in mind that some of the research partici-
pants wished to “prepare for the interview,” as well
as being aware of their sense of activism, I relative-
ly often reflected on the degree to which the flow
of information has been “controlled” by the women
under study, or—simply put—on the issue of “con-
structing” data. Still, since I believe that my task as
a researcher is to gain a multi-sided insight into the
reality under study and apprehend the participants’
notions of “whatness” and “howness” (Kleinknecht
2007) rather than to capture a “true” reflection of
analyzed reality (besides, considering that the way
individuals present themselves seems to be, to a large
extent, dependent on one’s volitionality—something
a researcher has little control over®), the aforemen-

tioned issues were not my greatest concern. Instead,

1 Although referring to the issue of herself being a subject of
the research participants’ discussions, Sylwia Mecfal (2016)
also points out the obstacles a researcher may face when the
informants exchange information regarding the study.

5 The triangulation of data, as well as interviewing the partic-
ipants more than once both contribute to capturing different
dimensions of the phenomenon, thus minimizing potential
biases (Konecki 2000).
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I focused on a different obstacle, namely, supersat-
urating “problem categories,” which, I believe, has
been done with a lesser degree of intentionality
involved when it comes to presenting oneself and
more due to the mechanism of giving primacy to
the already known (see, e.g., Zimbardo and Leippe
2004).

Since most of the participants wished to know how
the data would be analyzed and used, including
the methodological context, I offered extensive
explanations, referring, among others, to gener-
ating categories (Glaser and Strauss 1967; Konecki
2000; Charmaz 2009), which—later on—some of the
women framed as “problem categories.” Having
identified the issues that had been discussed with
their acquaintances—and understanding these is-
sues in terms of “problem categories”—some of the
participants aimed at filling such conceptual areas
with content (seeing doing so, as I have been told at
some point, in terms of “contributing” to the study),
thusly supersaturating “problem categories.” The
aforementioned conceptual misunderstanding, driv-
en, to a large extent, by the level of participants’
personal, but politically underpinned, engagement,
resulted in specific models of structuring one’s

narration.' First, as already mentioned, the women

16 Of course, I am aware that the situation at hand was, to
a large degree, “fueled” by how I acted as a researcher—af-
ter all, it was me who extensively disclosed the way I was go-
ing to analyze the data. Still, I decided to do so in response
to how inquisitive (and informed in the area) the research
participants turned out to be. As I figured out, some of the
women under study were psychology and pedagogy gradu-
ates, and—for the most part—they were the ones who—for
various reasons—insisted on finding out how the data were
to be analyzed, including (in one instance) asking me for
providing them with some references on grounded theory
methodology. Hence, believing that the research partic-
ipants have the right to know what (and how) will happen

under study were “determined” to cover (the sur-
face of) all issues defined as “problem categories”
(understood thusly, e.g., judging by the amount of
time spent on discussing these with other couples)
as vividly as possible, even if, from their point of
view, such issues were not the most vital in the
context of their experience (several such categories
were, e.g., making an informed decision to enlarge
their family, experiencing social [conceptual] invis-
ibility of lesbian families, or projecting strategies
for raising children, to name a few). Second, some
women were reluctant to dwell on issues they
thought were “insignificant,” meaning, not fall-
ing into the “problem categories” (i.e., I remember
listening to extensive narrations about verbalizing
the family [in certain situational contexts and/or in
front of certain people], and then facing their sur-
prise resulting from being asked, e.g., how they do
shopping when with their child"). Third, keeping
in mind specific “problem categories,” some of the
research participants aimed several fragments of
their narrations at highlighting similarities or dif-
ferences identified between their experiences and
those of their already interviewed acquaintances
(i.e., “I know from Kama that they told you about
those medical appointments [referring to those
situations when a non-biological mother takes her
child to a doctor], and, in our case, this is pretty

much the same, that is...”).

What is visible from the above observations is to

what extent the participants’ engagement in the

with their narrations, I have decided to answer their ques-
tions regarding the methodological context of the study.

7. Of course, this can also be due to not retrospectively an-
alyzing the process of each action one takes (Schiitz 1953).
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research may actually be seen in terms of a lim-
itation; in this case, “holding down” the context
of discovery (Konecki 2000). I have no doubt (due
to many conversations we had on the subject) that
the women under study’s intention was, in fact, to
contribute to the project, along with pursuing their
own agenda. Still, it is here where the previously
mentioned power imbalance took its toll—seen as
the one who needed help (but also the one who can
potentially give a hand if offered the tools), I was
provided with “what I needed to know.” Be it due
to intentional or unintentional actions of the par-
ticipants, or perhaps my “mistake” in the process
of deconstructing my imagery, at some point of
collecting data I compared the process at hand to
an awkward dance where the parties” perspectives
and understandings clash. What did I do to over-
come this obstacle? Besides discovering and thus
treating the issue as yet another exploratory and an-
alytical area, I proceeded as I usually do—I let the
participants speak, grasping and then deepening
the problems embedded in their lived experiences;
and perhaps that is why our encounters lasted lon-
ger than one hour—a timeframe that our students
are at times advised to embrace when attempting
to “get to know” the respondents’ perspective. Of
course, the above is not to suggest that the longer
an interview the better; rather, my intention is to
highlight the importance of “following” the re-
search participants wherever they choose to go,
guiding them in the process by the questions we
ask, for two reasons—first, this is, I believe, one
of the symbolic ways of actually “controlling” the
process of collecting data; second, the context of
discovery may lie where one does not expect to

find it.
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Negotiating One’s Definition of the
Situation Due to How the Story Has Been
Told

This section provides the room for discussing how
phrasing my analysis, as well as the conclusions
I offered, has had an impact on negotiating the
meaning of one’s actions in different contexts and
how our different social locations have been iden-
tified as a factor which has had an impact on the
contextualization of knowledge, but also as a trigger

to re-think one’s definition(s) of the situation.

One of the issues I analyze based on the data col-
lected during the study is conceptual invisibility of
lesbian mothers raising their children in Poland,
the invisibility pertaining, to a great extent, to those
women who cannot be socially “decoded” as real
mothers or—for obvious reasons—father figures—
the invisibility of non-biological lesbian mothers
(those women who—in the light of ideological norm
of monomaternalism—simply cannot be mothers).
Due to experiencing the conceptual non-existence
of “ready-made” role scripts, coupled with internal-
ized heteronormativity, while constructing specific
ways of displaying their families, some women—in
order to protect their children from anticipated em-
anations of homophobia—choose to “play the game”
according to the rules imposed by our society, that
is, they adapt a strategy based on apparent invisibil-
ity (in certain interactional, situational, or spatial
contexts), which allows them passing as a family. To
put long things short, a woman with a child will
most probably be socially “decoded” as this child’s
relative, possibly—a (real) mother. The issues raised

above, as I suggested in the analysis, first, exemplify
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how non-biological lesbian mothers unintentionally
(choose to) self-marginalize themselves while opt-
ing between their need of identity realization and
their child’s ontological security, and, second, may
raise concerns as to whether the adaptation of ap-
parent visibility strategy does not, in fact—in a long-
term—have an impact on perpetuating the norms

they find oppressive.

As I have mentioned before in the previous section,
for most of the women, the main “drive” for contrib-
uting to the study was their hope that “producing”
an alternative form of narration, the one resulting
from lived experiences, would bring on an educa-
tional effect—resulting in the understanding of their
situation. For this reason, I believe, they were will-
ing to share their stories. Also, I have been asked
to provide them with their stories when these are
embodied in my words, which, being aware of the
value of their insights, I gladly embraced. But, what
happens when the way I dress one’s story is different
from what has been expected? Well, I was about to

find out.

Reservations some of the women had mainly re-
ferred to the last part of my analysis—a suggestion
that undertaking certain actions may result in per-
petuating the norms they see as unfair."® Why was
this assumption so disturbing? During a conver-
sation with one of the couples participating in the
study—one of those who allowed me to accompany
them in their daily activities—it has been explained

to me that it was due to how accurate the statement at

8 T remember bringing up this subject with two couples, al-
though I have been informed that the issue at hand had been
discussed more broadly among several of the families.

hand turned out to be. What also resulted from our
conversation' was that my outsider status, allowing
me to adapt a different perspective and thus high-
light those elements of their verbalized experience
that they do not realize (anymore) due to its habitual
nature, allowed them to see a “disturbing paradox”
which distressed them in the first place (of course,
such a “wake” was a mutual experience); although,
as I have been told, “some things are difficult to
change” due to external forces (i.e., anticipated pejo-
rative, if any, social recognition of social mother iden-

tity) one simply cannot control.

What has been learned from the encounter at hand?
To start with, this interactional episode made the
depth and the degree of previously deconstruct-
ed vulnerability of the participants almost “tangi-
ble”—I was aware of the complexity of their situa-
tion, as well as of the impact it had on their identity
formation; still, the conversation at hand, framed
around our (different) perspectives, allowed me to
(more fully) grasp the burden associated with expe-
riencing dissonance while symbolically oscillating
between what they see as their children’s welfare
and their longing for a sense of mother identity (also
see: Mizielinska, Struzik, and Krol 2017). Due to the
clash of our perspectives, what has been framed as
overcoming selfishness (choosing a child’s ontolog-
ical security over one’s need of identity realization)
“gained” yet another conceptual dimension—that
of a threat. In this sense, reflecting on the project-
ed state of actions (“in-order-to-motives”) has been
supplemented by retrospectively grasping what—in

a variety of contexts—led one to what had been

¥ We had this conversation on a social basis, but I was given
permission to share its content for analytical purposes.

Przeglad Socjologii Jako$ciowej ® www.przegladsocjologiijakosciowej.org 131



Magdalena Wojciechowska

projected (“because motives”) (Schiitz 1953), and
the consequences related to the process. Thus, the
idea of a role-model, dressed differently from what has
been expected, turned out to be yet another concep-
tual issue which, in order to be integrated with oth-

er self-designations, needed to be reframed.

Feeling pushed out of my comfort zone, I blamed
myself for not taking enough responsibility for re-
search participants” well-being. After all, it was my
duty. Still, the above reflections are not intended to
make me feel better as a researcher due “confessing
my sins.” Instead, I wish to highlight the impor-
tance of co-operating with research participants at
every step of the way (see: Cataldi 2014) as proceed-
ing so may result not only in the contextualization
but also co-construction of knowledge embedded in
a variety of perspectives (Becker et al. 2014). In this
sense, if the process of retelling their stories is done
in the hope of contributing to the understanding of
their everyday lives, it should, I believe, be preceded
by learning from one another. Would I rephrase my
analysis if I knew how the conclusions I offered will
at first be seen? No, I would not. Instead, I would
choose to share my insights at a much earlier state—
to be discussed in the process of analyzing data, and

not when this has been done.?

How the Concept of Language-Mediated
Visibility Contributed to the Co-
Construction of Knowledge

One of the categories that emerged from the data

at a relatively early stage of the research was lan-

% Such an approach is also advocated by Anna Wyka (1993).
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gquage-mediated visibility which embodies how the
way research participants practice their families in
the private context may be reflected and thus social-
ly “decoded” on a public level due to language, and
more specifically—naming practices that, in this
context, may be seen in terms of a symbolic bridge
connecting two universes—social and public spaces.
The way children address their mothers (and vice
versa) in different interactional, contextual, and spa-
tial contexts, resulting from how the sphere at hand
is being managed by the research participants, not
only enables the decipherization of their relation but
may also contribute to its symbolic legitimation, es-
pecially so when a third party (e.g., a family doctor)
speaks the same language. Having the above in mind,
and since the issue of naming practices was not yet
decided by the majority of women (at the time of
our encounter[s] most of the children were not aware
social actors [i.e., they were toddlers]), I reflected on
the avenues that would allow discussing the catego-

ry at hand with the participants.

Of course, it was possible to observe family rela-
tions, as well as naming practices, during some of
the interviews or—more likely—the observations
I conducted; still, since the techniques at hand pro-
vided little to no space for grasping how the chil-
dren would address their mothers in the public con-
text, and I by no means intended to “include” the
former in the research otherwise than to the degree
both accepted by their mothers and that they are
safe, I had to figure out yet another way of proceed-
ing in this regard. And, eventually, it was one of the
couples who gave me a hand in that respect. During
one of the observations at the participants” home,

with both of the mothers and their child present,

“I'll Tell You What You Need to Know.” How Respondents Negotiate the Sense of Meaning-Making—Methodological Reflections

from the Field Based on Ethnographic Study of Lesbian Parenting in Poland

the women have been viewing their vacation pho-
tographs taken a few months back. While doing so,
they had been making their 3-year-old child join in
the discussion by asking simple questions, such as:
Do you remember how we...? When the observation
was over, I asked both of the women whether they
would agree to do a similar thing when we next
meet—asking their child to then tell me what/who
was in the picture(s)* (cf., Konecki 2010; Byczkowska
2012). Of course, I have explained my agenda behind
the request at hand—I wished to see how the child
would identify and linguistically convey the family
relations to a person not being part of his close inter-
actional circle, and later discuss the issue(s) at hand
with both of the participants.”? The women agreed

to do so.”

To keep things as natural as possible, as well as to

make sure that the child did not feel forced to do any-

2 Stating that, “we can no longer rely on adults’ reported ac-
counts of children’s lives if we want to fully understand how
young people experience changes in family relationships,” Jac-
qui Gabb (2013:21) stresses “the incompleteness of LGBT-parent
family research when intergenerational perspectives are omit-
ted.” Thus, as Gabb advocates, listening to children—engaged
in the study due to using participatory techniques (e.g., photo
elicitation)—will locate them as an integral part of family life
(the youngest children Gabb has interviewed were 6-year-old).
Although I agree that the children’s perspective cannot be
omitted, having their safety in mind, I did not want to include
them in the study as research participants—in the case of my
research, they were much younger and not aware social actors
(the oldest child was 5-year-old).

2 Of course, I am aware that since both mothers were present
and it was them who asked their child to tell me what/who was
in the pictures, [I-most probably—had not been seen by the
child at hand as belonging to the universe other than private.
Still, my intention was to invite the women to a joint discussion
regarding their language-mediated family relations—which,
I hoped, was to take place due to presenting the content of the
photographs—and not to “exclusively” focus on how the child
would describe what/who was in the pictures.

2 Such a way of collecting data has been used in case of 7 more
families (whose child—at the time of our encounters—was—for
practical reasons—more than 2 years of age). In 5 instances, the
mother(s) asked their child to tell me what/who was in the pic-
tures after the interview we had before.

thing specific, the mothers would ask him question
such as: Do you want to see the pictures of us? Can aun-
tie join us? Which picture is your favorite? Will you tell
auntie what’s in the picture? Who's that? The women
had chosen a dozen or so photographs (only printed
ones) to be discussed, although only three of them
had been chosen by the child (1. of the child and his
mothers [the biggest photograph], 2. of the child, his
non-biological mother’s mother, and a dog, 3. of the
child and his biological mother). Before the child got
bored and expressed a wish to do something else,
talking about the photographs took us approximate-
ly 12 minutes. Later on the child played with a toy
in the garden while I discussed the issue of nam-
ing practices in relation to how language makes the

family visible with the participants.

Although I have been told during the interview
that—in order to manage their privacy—the women
had decided that their child shall address his bio-
logical mother “mom” and his non-biological moth-
er by using the diminution of her name, as it turned
out at the time of describing who was in the photo-
graphs, he would go for the word “mom” referring
to either of them (the thing I noticed before at the
time of observations). On the one hand, the above
insight offers analytical guidelines in terms of (“ap-
propriately”) deciphering one’s family relations (by
the child), and, on the other hand, it highlights that
the language is, indeed, a means of communicating

its visibility in a variety of contexts.

What resulted from having asked their child to tell me
what/who was in the pictures were discussions pro-
viding the room for sharing our observations in the

area of naming practices and jointly contextualizing
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(as well as analytically embedding), to at least some
degree, the category of language-mediated visibility—
discussions embodying the process of knowledge
co-construction. Still, two related outcomes were
way more important for me. First, as I have been told,
some of the insights we shared turned out to be
beneficial in practical terms. Second, and the more
important, due to taking part in the process of an-
alyzing data, the participants felt empowered and, as
some of them have stated, the actual part(y) of the
study.®

Collecting vs. “Experiencing” Data. The
Importance of Contextualization

As mentioned in the previous sections, one of the
concepts that, to a great degree, structured both
research participants’ narrations, as well as my re-
sulting analysis was the one of internalized heteronor-
mativity, which—in the context of the study—can be
seen as a form of social control upholding tradition-
al values. It is worth stressing that although most
of the women participating in the study did not ex-
perience any emanation(s) of homophobia aimed at
them, being aware of how non-heteronormativity
is addressed in public discourses (see., e.g., Oliwa
2012; Mizielinska and Stasinska 2013), they none-
theless anticipate that such an instance may take
place in the future. Also, for many of them, this is
the immediate reason for adapting a strategy based
on apparent invisibility when it comes to “presenting”

their family.

# Kamil Pietrowiak (2014) also reflects on the importance and
benefits of including interlocutors in the ethnographic process.
On the other hand, it should be stated that such an approach
may, as well, limit the context of discovery (see, e.g., glezak
2018).
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I must confess that I had a hard time understanding
their fears in this area, possibly due to our differ-
ent social locations, until I personally “experienced”
what it feels like to be seen as a subject to be “de-
fined.”> A field note, which I present below, had
been done right after one of my first observations—
when I was in a park with one on the research par-
ticipants and her child, watching them playing to-
gether at a playground.

What a weird situation... There’s this lady in her
late 60s who sits next to me on a bench. No “Hello,”
no small talk, she asks how often I come here with
my sister (we both have black hair, must be that...).
I gently replied that A. was not my sister but ac-
quaintance, “what a lovely park...” New questions to
come... I really don’t want to put A. in an awkward
position (somehow I feel very uncomfortable about
this “conversation” we have), I change the subject.
The lady often comes to this park with her grandson
(no grandson here...), since her daughter and son-
in-law both work till late hours. Next, she informs
me she quite often sees my acquaintance (she pro-
nounced this word in a “funny” way) here with her
child, but also with another lady, “Is she a baby-sit-
ter? ‘Cause my daughter...” OH, COME ON! Guess
I'm now ready to hear a question about a daddy (or,

maybe I'm just paranoid?)... Don’t really feel entitled

» Based on her study on climbing activity, Anna Kacperczyk
(2012) describes how analyzing one’s emotions may factor into
the research process, as well as have an impact on the research
results. I have also raised the issue at hand (Wojciechowska
forthcoming), describing how being presumed to be a future
escort agency employee by one of the escorts (and thus intro-
duced to the “rules,” as well as offered some tips as to how
to “work” with the Johns) resulted in making me realize how
it must feel to be somewhat “deracinated” and abruptly con-
fronted with the previously unknown perception of one’s
body, what, in turn, contributed to offering more focused an-
alytical paths.
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to have any kind of conversation about A. (plus I'm
angry ‘cause this morbid curiosity of mine makes me
stay just a little bit longer), I tell the lady I have to go,
wish her a nice day. She also left, maybe went to look
for her grandson... A. tells me the lady I just spoke
with is one of the local “bigots” who would walk
around peeking in on other people’s lives. A. knows
them quite well, not the first time they’ve done this
kind of stalking... “Male or female, young or old,
healthy or disabled, these are your only options,
nothing in between.” “I got used to this.” A. will be
back in the park tomorrow, so will the “bigots.” [field

note]

Certainly visible in the above excerpt are emotions
which arose due to having experienced a specific
form of social control—in this case, mediated by
one’s curiosity regarding others. What can also be
observed is that—at some point—I asked myself
whether the way I framed the situation was not par-
anoid. Was this woman really making an attempt to
gather (more) information regarding the research
participant’s private life, or was my (emotional) in-
terpretation of her actions a result of becoming—in
the course of the research—“oversensitized” to any
form of inquiry potentially framing heteronorma-
tivity as a norm? In fact, it does not matter. What
matters, instead, is that—regardless of my inter-
pretational frame—taking part in this interaction-
al episode made me realize, to at least some extent,
what kind of contextual concerns the women un-
der study face on a daily basis. What is more, as
it turned out to be true based on the example at
hand, passing as a family on the grounds of apparent
invisibility is just a matter of time (Goffman 2007),

since one’s curiosity regarding other(ness) is a very

strong drive. Thus, lesbian mothers, especially
non-biological mothers, may be conceptually invisi-
ble, but they definitely do not pass unseen; and be-
ing aware of this—of being seen and watched—has
an impact on how planned lesbian families choose
their strategies of acting in public (visible) spaces

(be they common or institutionalized).

Was the aim of this section to highlight the “obvi-
ous”—that the triangulation of data enables captur-
ing different dimensions of the same phenomena,
or to stress the importance of apprehending the re-
search participants’ perspectives? In fact, I wished
to address two related issues. First, as mentioned
earlier in the paper, not only is the participants’ ev-
eryday perception significantly reduced but they
also decide, based on a variety of criteria, what
is worth including in their stories—for instance,
when asked if she had ever experienced being
“watched” in a specific way due to being a lesbi-
an (non-biological) mother (referring to what the
women [ accompanied in the park had said about
her fears resulting from living in a society that
“doesn’t tolerate those who stand out in any way...
and I feel like they look at me as if they knew”), the
participant denied; still, it was her who later on,
during the observation, told me that she knew by
sight the woman who inquired about my “acquain-
tance.” Second, and more importantly, my inten-
tion was to show the relevance of contextualizing
the data, including one’s emotions, since doing so,
as suggested above, may significantly contribute
to both grasping the participants’ perspective(s),
as well as (re)framing the data, and thus offering
more (focused) analytical paths in the presentation

of their stories.
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Concluding Remarks

Based on my five-year ethnographic study of planned
lesbian parenting in Poland my intention was to share in
this article how various interactional and interpretation-
al contexts arising from specific researcher—research
participants relationship, different ways of collecting
data, as well as what we consider to be our data may fac-
tor into the research process and have an impact on how
one conceptualizes and (re)frames the data. In doing so,
with the hope that other researchers operating in simi-
lar conceptual or contextual areas will find my insights
useful in their endeavors, I interspersed my experiences
with several analytical reflections in order to contextual-

ize specific dilemmas I encountered on my way.

Focusing on the importance of deconstructing our
imagery regarding specific researcher—research par-
ticipants relationship, I dwelled on how the women’s
engagement in the study, enabling it to be successful

in terms of reaching the population, may, at the same
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,Powiem ci, co powinnas wiedzie¢”. Negocjowanie nadawania znaczenia — refleksje
metodologiczne na podstawie etnograficznego badania macierzynstwa lesbijek w Polsce

Abstrakt: Celem niniejszego artykutu jest przyjrzenie sie temu, w jaki sposoéb osadzenie relacji na linii badacz-badani, jaka powsta-
je w toku realizacji badan etnograficznych dotyczacych zjawisk trudno dostepnych bezposredniemu poznaniu, w tym przypadku
macierzynstwa lesbijek w Polsce, w réznych kontekstach interakcyjnych i interpretacyjnych, jak i okreslone sposoby radzenia sobie
w ramach tych kontekstow moga wptynac¢ na proces badawczy. Odnoszac sie do konkretnych dylematow, jakich doswiadczytam
w toku badania — poczawszy od docierania do trudno dostepnej grupy, ktéra — w pewnym sensie — chciata, by do niej dotarto, oraz
nastepstw takiej sytuacji; poprzez poczucie bycia wypychang ze strefy komfortu, gdy po zapoznaniu si¢ z czescia analizy danych ba-
dane kobiety przechodzily od werbalizowania motywow ,,azeby” do refleksji nad motywami ,, poniewaz”; po analityczne kontek-
stualizowanie emocji, ktére pojawiaty sie jako reakcja na doswiadczanie problematycznych dla badanych obszaréw ich codziennego
funkcjonowania — moim celem jest naswietlenie tego, w jaki sposob — w kontekscie relacji z badanymi — okreslone sposoby zbierania

i analizowania danych moga wptywac na kategoryzacje i (re)konceptualizacje danych.

Stowa kluczowe: macierzynstwo lesbijek w Polsce, badania etnograficzne, refleksje metodologiczne, nadawanie znaczenia,

wyzwania w badaniach terenowych
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Pierwszy z rozdzialéw problemowych obejmu-
je swoim zakresem tematyke rozwoju idei praw
pacjenta. Autorka siega gleboko do filozoficznych
korzeni tych uprawnien, bo do praw czlowieka,
ktoére stanowia ich geneze. Opisuje takze rozmaite
czynniki, takie jak dynamiczny rozwdj medycyny,
w tym technologii medycznej, rozwdj prawa me-
dycznego, asymetri¢ relacji lekarz—pacjent, ktére
spowodowaty konieczno$¢ sformalizowania praw
przystugujacych pacjentom. Autorka wprowadza
takze rozroznienie poje¢ ,chory” i ,pacjent”, gdyz
nie sg one rownoznaczne. Wzrost liczby pacjentéw,
ktorzy nie sa chorzy, lecz poszukuja medycznych
sposobdw na poprawe standardu zycia, jest waznym
symptomem zmian w dzisiejszej medycynie. Wpro-
wadzony zostaje tu takze termin obecny w wielu
miejscach ksiazki — empowerment patient. Odnosi sie
on do pacjentow aktywnych zaréwno w kontekscie
poszukiwania wiedzy medycznej, jak i uczestnic-
twa w podejmowaniu decyzji dotyczacych leczenia.
Publikacja w duzej czesci opisuje kontekst, w jakim
dziala polski empowered patient, w tym na jakie na-
potyka bariery, co mu sprzyja i jakie sg zaleznosci,

z ktorymi musi sie liczy¢.

Rozdzial drugi prezentuje kontekst historyczny
ewolucji praw pacjenta w polskim prawie. Alicja
Laska-Formejster przedstawia zmiany zachodzace
na przestrzeni lat, dotyczace kulturowo ksztattowa-
nej relacji lekarza i pacjenta. Zaczynajac od okresu
miedzywojennego, poprzez lata PRL, az do czasow
przemian po 1989 roku, autorka dokonuje ciekawej
analizy tego, jakie prawa przystugiwaty pacjentom
w wymienionych okresach. Poszukuje takze histo-
rycznych uwarunkowan obecnego ksztaltu relacji

lekarz—pacjent. Analiza ta jest bardzo skrupulatna

L6dz: Wydawnictwo Uniwersytetu L.édzkiego

i doglebna, obejmuje ponadto obecny stan prawny

w Polsce, a takze unormowania ONZ i WHO.

W rozdziale trzecim autorka przedstawia sytuacje
prawng pacjenta w ustawodawstwie miedzynaro-
dowym. Ta cze$¢ monografii zawiera odwotania do
ustalen ONZ, Powszechnej Deklaracji Praw Czlo-
wieka, UNESCO, WHO, Miedzynarodowej Organi-
zacji Pracy, a takze organizacji europejskich — Rady
Europy i Unii Europejskiej. Autorka porusza tutaj
takze kwestie pluralizmu kultur medycznych i glo-
balizacji ustug, w tym turystyki medycznej. Zwigk-
szajacy sie¢ zakres wymienionych zjawisk tworzy
potrzeby w zakresie skonstruowania wspdlnych
norm prawnych okreslajacych relacje lekarza i pa-

cjenta.

Z poziomu globalnego: migedzynarodowych orga-
nizacji, w rozdziale IV zmieniamy perspektywe
i zwracamy uwage na jednostke — pacjenta. Czes¢
ta prezentuje bowiem rozne filozoficzne aspekty
autonomii pacjenta. Autorka stawia tu teze, ze per-
spektywa kartezjaniska, traktujaca ciato jako maszy-
neg, uzasadnia lekarski paternalizm wobec pacjenta.
Jednoczesnie Alicja Laska-Formejster dokonuje do-
glebnej analizy pojecia samej autonomii i wskazuje
jego drastyczna niezgodno$¢ z lekarskim paterna-
lizmem. Autorka poszukuje wymiaru praktycz-
nego autonomii pacjenta w relacji z lekarzem. Sta-
wia takze pytania o role lekarza jako terapeuty, ale
i osoby motywujacej, wspierajacej pacjenta; podej-
muje kwestie odpowiedzialnosci pacjenta za proces
i wynik leczenia. Duzo miejsca autorka poswieca
takze kwestiom etycznym zwigzanym z autonomia
pacjenta oraz relacji lekarza i pacjenta w kontekscie

teorii spolecznych.
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Pacjenci ery empowerment, czyli wspdtodpowie-
dzialni za swoje zdrowie, aktywnie poszukujacy
wiedzy i dbajacy o zdrowy sty zycia sa tematem
rozdziatu piatego. Zjawisko empowered patient jest
charakterystyczne dla rozwinietych spoteczenstw
o powszechnym dostepie do systemu ochrony
zdrowia. Jego elementem sa internetowe serwisy
medyczne, ktére ciesza si¢ rosnaca popularnoscia
miedzy innymi z powodu niezadowolenia z dziata-
nia panstwowych systeméw medycznych. Autorka
prezentuje w tej czesci szczegotowo opisang sylwet-
ke wspolczesnego pacjenta, role informatyzacji sys-
temu ochrony zdrowia, nowoczesnych systemow
informacyjnych (ktére sa kluczowym czynnikiem
przemian roli pacjenta) oraz aktywnos¢ pacjentow

w Internecie.

Ciekawy i informacyjny charakter ma czesc¢ opisuja-
ca oczekiwania pacjentow w zderzeniu z umiejetno-
Sciami interpersonalnymi lekarzy i popelnianymi
przez nich bledami. Dane, na ktdrych oparto opis,
pochodza z zaprezentowanego w tym rozdziale
eksperymentu przeprowadzonego przez autorke
i jej wspodtpracownice na medycznych forach inter-
netowych. Ogodlnie rzecz ujmujac, przedstawione
dwuetapowe badanie nakresla pewne watki zwia-
zane z prawami pacjenta, takie jak ich znajomos¢,
potencjalng ched ztozenia skargi czy btedy komuni-
kacyjne. Nie stanowi jednak w mojej ocenie petnego
badania obrazujacego te problemy z perspektywy
pacjentow. Nalezy jednak zaznaczy¢, ze w opisie

badania autorka do tego nie aspiruje.
Druga przedstawiona w tym rozdziale czes¢ ba-

dania, ankieta internetowa, budzi moje watpliwo-

sci dotyczace zgromadzonych ta technika danych.
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Wynika to gldwnie z ograniczenn samej techniki,
ktore — co nalezy przyznac — zostaly opisane przez
autorke. Moje zastrzezenia budzi wartos¢ diagno-
styczna tak skonstruowanego eksperymentu. Daje
on oczywiscie poglad na temat tego, jakie watki
pojawiaja si¢ w dyskusji odnosnie relacji lekarz—pa-
cjent, ale by¢ moze podobne dane mogtyby zostac¢
nie tylko zebrane, ale i poglebione przy wykorzysta-
niu na przyktad wywiadu swobodnego czy badania
fokusowego. Samo zalozenie, ze analizie poddano
~chec” (s. 151) wziecia udziatu w dyskusji nasuwa
pytanie, czy checi faktycznie moga by¢ przedmio-
tem tak skonstruowanego (czy tez jakiegokolwiek)

badania socjologicznego.

Rozdzial szosty zawiera analize dziatan marke-
tingowych ukierunkowanych na odbiorcéw ustug
i $wiadczenn medycznych. Autorka opisuje w nim
cechy, cel marketingu medycznego, a takze narze-
dzia e-marketingu. Przedstawia réwniez ciekawa
koncepcje roli spolecznej lekarza jako coacha me-
dycznego. Jest to zupelnie nowy sposob postrzega-

nia i tworzenia relacji lekarz—pacjent.

Interesujace badania zawiera rozdziat siodmy. Alicja
Laska-Formejster prezentuje w nim bowiem analize
danych zastanych — skarg pacjentéw ztozonych do
kilku powotanych w tym celu instytucji (Rzeczni-
ka Praw Pacjenta, Biura Skarg i Wnioskow Lodzkiej
Regionalnej Kasy Chorych, Dzialu Skarg i Wnio-
skow Lodzkiego Oddziatu NFZ oraz Rzecznika Od-
powiedzialnosci Zawodowej Lekarzy). Analizie tej
poddano skargi z okresu dwudziestu lat (!). Wyniki
badan sa zdecydowanie duza wartoscia publikacji —
prezentuja bowiem zapis rzeczywistosci spotecznej

w aspekcie relacji lekarza i pacjenta, ukazuja trendy

Recenzja ksigzki: Alicja Laska-Formejster (2015) Pacjent w sieci zaleznosci. Spoteczny kontekst praw i autonomii pacjenta.

na przestrzeni prawie calego okresu po 1989 roku.
Warto podkresli¢ determinacje autorki, ktorej nie-
jednokrotnie odmawiano dostepu do danych, a tak-
ze przekazywano dane niekompletne. Wskazuje to
na stan i sposob gromadzenia i opracowywania da-
nych przez instytucje powotane do rozpatrywania
skarg pacjentow. Wyltania sie z nich obraz pacjenta
skrajnie niedoinformowanego odnosnie wtasnych
praw, a takze lekarza, ktory nie odnajduje sie¢ w nie-
ustannie zmieniajacym sig¢ systemie ochrony zdro-

wia.

ok

Podsumowujac, ksigzka Alicji Laskiej-Formejster
jest dogltebnym studium praw pacjenta, zardw-
no z perspektywy historycznej, socjologicznej, jak
i prawno-spotecznej. Autorka stawia w niej wazne
pytania o kontekst filozoficzny i interakcyjny praw
pacjenta, rozwazajac takze uwarunkowania filo-
zoficzno-etyczne rozumienia tego, czym sa prawa
pacjenta i jego autonomia. Ksiagzka ma charakter

W znacznej mierze teoretyczny, cho¢ zawiera wspo-

Cytowanie

L6dz: Wydawnictwo Uniwersytetu L.édzkiego

mniane juz badania: eksperyment w przestrzeni
wirtualnej oraz analize skarg pacjentéw zlozonych
do kilku powotanych w tym celu instytucji. Drugie
ze wspomnianych badan przedstawia warto$¢ sama
w sobie, jest bardzo interesujacq analiza wycinka
zmian rzeczywisto$ci spotecznej w Polsce. Analiza
przemian spolecznych rol lekarza i pacjenta przed-
stawia rzeczywistos¢, w ktorej to przemianie obie
strony czuja si¢ zagubione w nieustannie reformo-

wanym systemie ochrony zdrowia w Polsce.

Do stabszych stron publikacji zaliczy¢ mozna skom-
plikowany momentami jezyk wypowiedzi oraz
nie calkiem przekonujacy opis badan przeprowa-
dzonych na medycznych forach internetowych, co
zostalo dokladniej opisane w jednym z wczesniej-
szych akapitow. Sa to jednak, biorac pod uwage ca-
tos¢ ksigzki, niedociggniecia minimalne. Publikacja
ta jest bowiem, w mojej ocenie, obowiazkowa dla
profesjonalistow zajmujacych si¢ prawami pacjenta
— zaréwno dla socjologéw, psychologéw, prawni-
koéw, jak i dla oséb zarzadzajacych ochrong zdro-

wia, lekarzy oraz samych pacjentéw.

: Byczkowska-Owczarek Dominika (2018) Recenzja ksigzki: Alicja Easka-Formejster (2015) ,Pacjent w sieci zaleznosci. Spoteczny

. kontekst praw i autonomii pacjenta”. Lédz: Wydawnictwo Uniwersytetu Lodzkiego. ,Przeglad Socjologii Jakosciowej”, t. 14, nr 2,

: s 140-143 [dostep dzien, miesiac, rok]. Dostepny w Internecie: «www.przegladsocjologiijakosciowej.org>. DOL: http://dx.doi. -

. org/10.18778/1733-8069.14.2.06.
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,PSJ” stworzyliSmy, aby umozliwi¢ swobodny przeptyw )8
informacji w spotecznym $wiecie socjologii jakosciowej. ' 4
Adresujemy go do wszystkich socjologéw, dla ktérych
paradygmat interpretatywny i badania jakosciowe stanowia
podstawowaq perspektywe studiowania rzeczywistosci spoleczne;j.
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